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„Gtosu Polskiego“ „Głosu Polskiego“ 


ZBIÓR NOWEL JEDNEGO 


z najsłynniejszych powieściopisarzy doby obecnej 


Tom objetości dwustu czterdziestu stron druku 


Na miesiąc luty === Na miesiąc luty 


Organ 
„Vorwaerts*, 
francuski, w osobie Herriota, zbyt | Europy, 
dużą przypisuje wagę . przechwał- 


ubolewa, 


kom i pogróżkom „bezrozumneśo 
obozu nacjonalistycznej prasy nie- 
mieckiej". 


, Można się zgodzić z dziennikiem 


ł 


socjalistycznym, gdy mianem nie- 
rozumu piętnuje wystąpienia 
swych  nacjonalistycznych ` roda- 
ków, nie można jednak pozostawić 
bez zastrzeżeń zdania, w którem 
radzi przechodzić nad siemi do po- 
rządku, Czyż polityka nacjonaliz- 
mu niemieckiego, — jak wszelkie- 
go nacjonalizmu - przez to, że nie 
dorzeczna, przestaje być szkodl= 
wa i zgubna? Czyż przestaje być 


niebezpieczeństwem dlatego, że 
jest głupstwem ? 
Historja, niestety, wskazuje, że 


ludzkość za popełniane głupstwa 
płacić musiała drogo, i tem drożej, 
im głupstwa były większe. 

To też trudności odmówić słu- 
szności opinji francuskiej, gdy na 
łamach „Tempsa'” rozumuje: 

— Gdyby chodziło tylko o wro- 
gą postawę niemieckich dzienni- 
ków reakcyjnych, nie byłoby się 
czem wzruszać; ale poza tymi 
dziennikami skupiają się szerokie 
dążności narodu niemieckiego; stoi 
poza niemi rząd berliński, prawie 
zupełnie opanowany przez nacjo- 
nalistów i nacjonalistycznie nastro- 
jonych ludowców; rząd, którego 
poszczególni członkowie nie ukry: 
wali nigdy pogardy dla konstytu- 
cji Weimarskiej oraz . dla ustroju 
republikańskiego. Poza tem niepo- 
dobna nie brać pod uwagę usiło- 
wań ze strony Niemiec, zmierzają- 
cych dö wyłamania się z przyję- 
tych na się zobowiązań do rozbro- 
jenia, Są to fakty — podkreśla 
„Temps“, — które nie pozwalają 
żadnych żywić złudzeń co do rze- 
czywistych nastrojów społeczeń- 
stwa niemieckiego i celów niz- 
mieckiego rządu. 

Trzeba przyznać, że energiczne 

i dobitne stanowisko premiera 
francuskiego było poniekąd nie- 
spodzianką dla całych Niemiec, 
zwłaszcza zaś dla ich stronnictw 
prawicowych, Stronnictwa te, o- 
barczone dotychczas  fatalnem 
dziedzictwem puścizny Hohenzol- 
lernów, przywykły siłę widzieć je- 
dynie w brutalnych objawach prze- 
mocy. Stąd to demokratyzm, poko- 
jowość, idee sprawiedliwości i po 
stępu utożsamiają ze słabością. W 
ostatnim okresie polityki francu- 
skiej, w jej zabiegach o pokój, w 
jej troskach o zdobycze demokra- 
cji, twarde i tępe czaszki nacjona- 
listów niemieckich upatrywały za- 
powiedź rychłej ze strony Francji 
rezygnacji i ustępliwości na rzecz 
reakcji Berlina. 
„. Te prawdziwie  „nierozumne” 
iluzje Herriot przeciął jednem 
krótkiem, lecz stanowczem zda- 
mem: 

— Mój program jest programem 
franċuskim i demokratycznym: nie 
sprzeniewierzę się ani jego chara- 
kterowi francuskiemu, ani demo- 
kratycznemu. 

Myliłby się jednak ten, ktoby 
sądził, że to proste oświadczenie 
zaskoczyło tylko opinję niemiec- 
ką. Prawda nakazuje wyznać, że 
niemniej ostrem echem odbiło się 
ono i w łonie prawicy: francuskiej, 
a co za tem idzie i we wszystkich 
zachowawczo = nacjonalistycznych 
kołach Europy, przywykłych 


pać swe orjentacyjne natchnienia. 
Nietylko bowiem prawica mo- 


z > 


francuskiej „ligi narodowej" cze:.| (MEWEWIEECGENSENIE LEM 
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stwo ojczyzny leży na sercu tylkoj]mokratyczne i radykalne, 


stronnictwom prawicowym, repre- 


ale reak- 
wszystkich państw 
oddawna z zagadnień 
bezpieczeństwa i obrony krajowej|ności, wielkiego kapitału, wielkie- 
uczyniła swój demagogiczny mo- 
nopol; uczyniła z rzekomej o nie 
troski podstawę swego uprzywile- 
jowanego w kraju stanowiska, We- 
dle tej, niezmiernie popularnej, de- 
magogji całość, byt i bezpieczeń- 


siłę i jednolitość narodu, a więc i 
go użycia: w ich ręku spoczywaljego odporność wobec sąsiadów, 

wyłączna organizacja bezpieczeń-* Ta bałamutna ideologja sprawi- 
ła, że ostoję niepodległości i bez- 
pieczeństwa Francji, nietylko na- 
cjonaliści francuscy, ale nacjonali- 
ści wszystkich krajów, lokowali w 


stwa i bytu państwa; w ich sercu 
— wyłączna miłość kraju, Warst- 
wy ludowe, pracownicze, reprezen- 
towane przez partje lewicowe, de- 


Krwawe wybory w Jugosławii 


Faktvczne zwyciestwo rządu, moralne Radicza 


BIAŁOGROD, 9 lutego. (Własna służba telegraficzna „(Głosu 
Polskiego‘). Wybory wczorajsze przeszły bardzo niespokojnie. We 
wielu miejscowościach doszło do krwawych rozruchów. Wiele osób 
zostało ranionych. Donoszą również o zabiciu w Suboticy jednego 
żandarma i chłopa. Szczególnie dotkliwie ucierpieli zwolennicy Ra- 
dicza. We wielu wsiach zwolennicy jednego kierunku politycznego 
podpalali obejścia swoich przeciwników politycznych. 

Na razie ogłoszono następujące urzędowe cyfry wyborów: 

Radykali (Pasicza) 141 mandatów, samodzielni demokraci (Pri- 
bicewicza) 21 mandatów, demokraci (Davidovicza) 39, partja Radicza 
68, klerykali (Koroszec) 19, bośniacy 13, serbska partja chłopska 4, 
niemcy 5, rolnicy słoweńscy l, federaliści czarnoyórscy 3. 

Wedle tych danych liczą stronnictwa, na które Pasicz może 
zawsze i bezwzględnie liczyć, I62 posłów, co na 315 ogólnej liczby 
stanowi większość. Jeśli się jednak weźmie pod uwagę niesłychany 
terror rządowy w czasie wyborów i przed wyborami, musi się przyz= 
nać moralne zwycięstwo Radiczowi. 

Wybrani zostali m. in. wszyscy członkowie gabinetu, z wyjątkiem 
Drinkewicza i Churmina. Wybrany został również jugosłowiański po- 
seł w Paryżu Spalajkowicz i b. min. spraw zagranicznych, Trumbo- 

icz. Nie został wybrany żaden komunista, ani też żaden socjalista. 
Pasicz wybierany był trzykrotnie. 


CIĄGLE NOWE NARADY 


Druga konferenc'a lon"yńsk<a 


| 
LONDYN, 9 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego*j. — 
Spotkanie Herriota z Baldwinem zdaje się przekształcać w drugą konferen- 
cję londyńską. Zjazd ten ma nastąpić w pierwszych tygodniach marca. 
W delegacji francuskiej wezmą udział Herriot, Ciementel i gen. Nollet, 
względnie w miejsce gen. Nolleta marszałek Foch. Ze strony angielskiej 
wezmą w niej udział Baldwin, Chamberlain i lord Cecil oraz w miarę po- 
trzeby rzeczoznawcy wojskowi i finansowi. Przy omawianiu sprawy długów 
będzie obecny ambasador amerykański. Oprócz tego będą w obradach nie» 
oficjalnie współdziałali przedstawiciele Włoch, Belgji i Holandji. 


Mimo wszystko Zinowiew mówi 


O wojnie, pokoju i dłuyach, w każdym razie 
wojowniczo. 


MOSKWA, 9 lutego. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego”). — 
Zinowjew, któremu wykazano bardzo grube nieprawidłowości, nazywane 
w społeczeństwach praworządnych kradzieżą i którego nawet w ustroju 
bolszewickim usunięto za ten drobiazg z urzędów, przemawia mimo to da» 
lej- Wczoraj wygłosił wielką mowę polityczną, w której oświadczył, że tak 
traktat wersalski jak i inne układy pokojowe nie przyniosły trwałego poko- 
ju. Zdaniem jego niebkezpieczeństwo wojny światowej nie minęło. Obecne 
położenie Europy jest bardzo poważne. Mimo, iż rząd sowietów został w 
ostatnich czasach uznany przez cały szereg rządów, zwraca się polityka 
europejska przeciwko sowietom. Sowiety muszą być wojskowo gotowe do 
wojny. 

0 długach rosyjskich we Francji mówił Zinowjew, że po wszystkich | 
kombinacjach, przerachowaniach i potrąceniach długi te wynoszą 700 mil-| 
jonów rubli w złocie, Rosja zaś nie jest w stanie zapłacić teraz takiej sumy | 


J 
| 


Zinowjew jest bardzo optymistycznie nastrojony co do uznania rządu, 
sowietów przez Stany Zjednoczone Ameryki Północnej. Mowe swoją zakońrs, 
czył słowami Lenina, wedle którego Rosja musi być przygotowana na pokój 
i na wojnę. 
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TERTE E 


LUNA „Krew zakrew ' 


2-ga serja arcyfilmu „„NIEELUMGI* 


Film tdn będzie demonstrowany jeszcze 
w przeciągu kilku dni na przedst. 


nieodwołalnie 
po raz ostatni 


Dziś dla młodzieży o g. 4 pp. 


wedle 
tejże demagogii, są żywiołem roz- |rządach, 
| zentującym interesy wielkiej włas-|sadzającym państwo, kruszącym|trywali rządy upadku i podkooy- 


Nr. 40 


Przeciw monopolowi patrjotyzmu 


socjalistów niemieckich |narchistyczna Niemiec, 
że rządjcja społeczna 


obozie Poincarego i Miłleranda; w 
natomiast, lewicy upa- 


wanią mocarstwowego stanowiska 
Francji, 


Pamiętamy okrzyki naszych pa- 
nów Strońskich, Rabskich, Wasi- 
lewskich i Kosłkkowskich, którzy, 
po dojściu do władzy Herriota, 
chcieli okazać, że są lepszymi pa- 
trjobtami Francji, niż francuzi į 4- 
dowodniali, że wraz z ustąpieniem 
z naczelnych sbanowisk w Paryżu 
pp. Milleranda į Poincarego, zapa- 
dły się i znikły wszelkie rękojmie 
bezpieczeństwa Francji, ba! wszy- 
stkie owoce jej orężnego zwycię- 
stwa. 

Polityka rządów demokracii 
francuskiej, w szczególności zaś 
polityka zagraniczna Herriot'a za 
dała kłam tym wszystkim dema- 
gogjom! Zburzyła złudzenia reak- 
cji niemieckiej, ale jednocześnie 
wymierzyła cios tym wszystkim 
postaciom  wstecznictwa, które 
chciały swe uroszczenia do wła- 
dzy w swoim kraju opierać na 
przymierzu z prawicą francuską, 

Herriot w swej mowie ostatniej, 
wypowiedzianej, istotnie, nietylko 
do obywateli swego kraju, ale do 
społeczeństwa całej Europy, wy- 
trącił z rąk nacjonalizmu tę chorą- 
giew, pod którą usiłował on orga- 
nizować swą hegemonię, 

Z rąk nacjonalistów wszystkich 
krajów wytrącił monopol patrjo- 
tyzmu. 

J, Przemyski. 


N 


t 
Go będzie z Ausfrją? 
Konkordat celno- walutowy 
amerykańsko- węgiersko-czecho- 
słowacki ma dojść do skutku pod 
patronatem Francji 
LONDYN, 9 lutego, (Własna stu- 
żba telegraficzna „Głosu Polskie- 
ge”). W tutejszych kołach polity- 
cznych debatuje się gorąco nad 
kwestją sanacji austrjackiej, którą 
wszystkie partje angielskie uwa- 
żeją za jednostronną i nie prowa- 
dzącą do celu. Koła rządowe i par- 
tyjne przychylnie się odnoszą do 
ewentualnego planu  połączer..a 
gospodarczego Austrji z Niemcami. 
Wobec  protegowanego atoli 
przez Francję konkordatu celnego 
i walutowego, któryby miał połą- 
czyć Austrię, Węgry i Czechosło- 
wację, stery angielskie zachowują 
rczerwę i przedstawiciele Anglji w 
Genewie otrzymali wskazówki, by 
nie popierając tego projektu, zająć 
wobec niego postawę neutralną. 


_ Waluta austriacka 
i węgierska mają być 
Wyrównane 
BUDAPESZT, 9 lutego. (Własna 
służba  telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego“), Jak się dowiadujemy, ba- 


"wiący w Genewie pp. Popowicz i 


Reisch, gubernatorowie banków 
państwowych, prowadzą z wiedzą 
i zgodzą ligi narodów pertraktacje 
których osnową jest wyrównanie 
waluty austrjackiej i węgierskiej. 


Bezrobofni w Anglii 

LONDYN, 9 lutego, (A. W.) — 
Liczba bezrobotnych w Angli w 
końcu stycznia b, r. wynosiła 1 mil- 
jon 240 tysięcy osób. Liczba a 
wykazuje zmniejszenie liczby bez- 
rebotnych o 29 tysięcy, w porów- 
naniu z ostatnim tygodniem spra- 


wozdawczym, 
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WAŻY: Fiasko targów gdańskich Pafriarchai grecki 


a Tarcja Kemala-Faszy 
Jekez A 4. Gael Kupcy gdańscy ponieśli znaczne straty 


Akt wypędzenia  patrjarchy 

Konstantyna VI ze Stambułu i 

nowego stempla choruje od paru| GDANSK, 9 lutego, (Własna służ| Kupcy tutejsi twierdzą, że ponie- oe adi ai ale deda 
tygodni na nową manję. Każdy |ba telegr. „Głosu P olskiego"). Tar- SH wielkie straty, że polityka sena- 

szanujący się dom otwarty chce | gi gdańskie zamknięto z wielkim |tu gdańskiego, nie licząca się z ko- 


Tętno chwili | 


mieć czerwonego ambasadora, ja- 
ko gościa. 

J. E. p. poseł Krassin jest dzi- 
siaj niezbędną osobą każdego ze- 
brania towarzyskiego, któremu 
pani domu chce nadać blask i po- 
Tor niezwykłości. 

Dowcip paryski, nigdy nie próż- 
nujący, wynalazł nawet nowe 0- 
kreślenie dla tej gorączki czerwo- 


| 
| 


polskie, lecz i zagraniczne. stolicy Turcji stał się, jak wska- 

Wśród uczestników targów, pra- | zyje na to bieg wypadków, raczej 

deficytem finansowym i przy zu- |niecznościami życia gospodarczego wych, targi obecne nazywane są religi'nej. SORE TIR patriarchat 
pełnym braku tranzakcji. w. m. Gdańska, stała się przyczyną „lekcją“, daną p. Sahmowi i jlo ze eee mie i miał R 
í ae 3 > j} PAT, çe jego wpływów religinych nie 

300, gdy tymczasem w poprzednich |pieckie twierdzą, iż jest to dowo- |jna skórze kupiectwa gdańskiego, |wykraczały daleko poza istotne 
firm, Z gaśranicy obecnie prawie |iest dla Gdańska postępowanie na- biorstwa, wynosi kilkaset tysięcy| Bezpośredniej przyczyny kroku 
nie było eksponatów, mimo  uła- cjonalistów pruskich, którzy opa- guldenów, Zarząd targów zwrócił | tak ostrego i bezwzględnego rzą- 
o" makah , ligii 

polskie ministerjum skarbu, żają sobie nietylko słery handlowe! krycia deficytu. peraattdkeicję nią byłaby 


wie wyłącznie kupców  miejsco- zdarzeniem natury politycznej niż 
Liczba wystawców nie dosięgła | klęski targów. Gdańskie koła ku- politycznym przyjaciołom, niestety, wsze plefakter mieszany. 
targach brało udział około 1000|dem, do jakiego stopnia szkodliwe| Deficyt targów, jako przedsię- granice polityczne Turcji. 
twień celnych, poczynionych przez | nowali urzędy wolnego miasta i zra się do senatu w. m. z żądaniem po- du Kemala-paszy należy się do- 
zresztą nie na miejscu w państwie 


1 = m ` r r a 1 . * n s 
ħej; Zawimiła niedźwiedzia polityka senatu curzyćć zaiacę ag siia "aaa 
S'enkrassiner  (enkrassinować 1 BE 4 wy Wannsde kościoła i kleru, 
sięf) Ostre słowa krytyki prasy niemieckiej lecz i przedewszystkiem w an- 
eż |taśonizmie nacjonalistycznym, 


_ = | GDAŃSK, 9 lutego. (Własna twa gdańskiego, gdyż wtedy dopie- sprawie poczty, z drugiej strony nt dżaiocoriwa Przez WODR GEE 
— Ah! — zwierzała się swej jsłużba telegraf. „Głosu Polskiego") ro będzie można mówić o gospodar stępuje on od zasad ligi narodów, |tycecką. Niedoszłe do skutku 
przyjaciójce młoda artystka ope- |„Danziger Rundschau“ zamieszcza | czym rozwoju miasta. Obecna poli- o ile jest to z korzyścią dla niego. wówczas plany zatknięcia krzyża 


retki paryskiej, jestem baiecznie |artykuł o niepowodzeniu targów tyka hamuje ten rozwój, | Jaskrawie wwydatnio się to w spra |greckiego na Aja-Sof'i, plany. któ 


zadowolona: mam dwuch aman- |gdańskich, Zdaniem tego pisma,, wie nadawania obywatelstwa jT2 zniszczyło w zarodku zwycię= 
tów: ten pierwszy, bogaty czło- | gdańskie targi mają wielką rol go! lsdańskiego, Władze gdańskie od, 5tW9 Kemalá-paszy i haniebna u- 

Aż BOT vez ga M p loro z Je i zdjac ka! GDAŃSK, 9 lutego. (Pat), Dzi. |Ś UZO 8% z: g <> SM cieczka armii greckiej, rozpaliły 
wiek, sbdarza mnie kle'notami, |spodarczą do spełnienia, Pols dele. „Donsżier Roiichan" ża, najniższych do najwyższych wynai-|do czerwoności nacjonalizm ture- 


ale jest mi obojętny. Drugi nie da- 
je mi żadnych prezentów, bo jest 
biedny, ale podoba mi się Które- 
go mam wybrać? 

Sentymentalna przyjaciółka ra- 
dząła zatrzymać drugiego 

Po pewnym czasie obie przyja- 
ciółlki spotkały się znowu. 

— A co robią twoi przyjaciele, 
jak zdecydowałaś? 

— Podsunąłem im doskonałą 
kombinację finansową; jeden dał 
swoją pracę, drugi kapitały; pracu- 
ją wspólnie, zarabiają obaj sporo 
pieniędzy i obaj obdarzają mme 
cennymi prezentami. 

Jakie to proste! A jednak dwa 


bojkotując je, szkodzi sobie i swo- 
jej gospodarce. Ale gospodarcze 
sfery wolnego miasta powinny zno- 
|zumieć, że Gdańsk nie może roz- 
„wimąć się w wielkie miasto handłlo- 
jwe, o ile w dalszym ciągu senat 
iśdański będzie „prowadził swoją 
niedźwiedzią politykę, Sfery kiero- 
iwnicze Gdańska, jak senat, powiu- 


mieszczą: znamienny artykuł, po- 
święcony orzeczeniu wysokiego 
komisarza w sprawie poczty, a 
zwłaszcza w sprawie nadawania 
obywatelstwa gdańskiego. 

Senat gdański, pisze dziennik, 
uprawia dwuznaczną politykę: z 
jednej strony domage się on opie- 


| 


ny być wybierane z pośród kupiec- ķi ligi narodów, jak mp. ostatnio wi 


dują zarządzenia, przy pomocy któ 
'rych sabotują jasne postanowienia 
| odpowiednich ustaw. 


t 


Dziennik cytuje cały szereś do- 
wodów i oświadcza wkońcu: Po- 
|stępowanie to przynosi wolnemu 
miastu wielką szkodę, a odpowie- 
dzialność za to ponosi nacjonalisty- 
czny senat. 


i 
J 


Kokietowanie sowietów mie przyniosło korzyści 
Bolszewicy nie zawarli żadnej tranzakcji 


GDAŃSK, 9 lutego. (Własna służ;między Rosją a rynkiem gdańskim. 
ba telegraf. „Głosu Polskiego"). —| Odpowiedział mu p. Besadowskij, 
Prasa niemiecka gdańska w entu-| który stwierdził, że wizyta delega 
ziastycznych słowach opisuje pobyt|cji sowieckiej miała na celu odno- 


wieki temu Manon Lescaut nie u- 
miała jeszcze poradzić sobie w po- 
dobnej sytuacji. 


delegacji sowieckiej w Gdańsku. 
Na bankiecie, wydanym na cześć 
tej delegacji, kierownik targów wy 
giosił przemówienie stwierdzające 

Kawaler des Grieux. też mocnojłączność historyczno- gospodarczą 
się przeżył. Dowodem następujące 
ogłoszenie z dziennika „Cri de 
Paris“; 

„Wyjeżdżam wkrótce do Ame- 
ryki, gdzie obejmuję posadę. Ponie 
waż narzeczona moja nie zgadza 
się na ten wyjazd, poszukuję dla 
niej w drodze anonsu przyzwoite- 
go i zamożnego człowieka jako na- 
rzeczonego, Moja była narzeczona 
liczy lat 23, odznacza się urodą, 
cieszy się jakknajlepszą reputacją i 
rozporządza niewielkim lecz do- 
brze ulokowanym kapitałem, Ofer- 


WRAŻENIA. 


WARSZAWA, 9 lutego. (Special 
na służba polityczna „Głosu Pol- 
t skiego“). Na posiedzeniu podko- 
HELI e « l . b . 
ty serjo składać sub F. G = politycznej komisji budżeto- 
Tres chic? Niezupełnie. Ale bar- 


wej dosyć ożywione debaty wywo- 

lela sprawa funduszu dyspozycyjne 
dzo moderne. Bądź co bądź lepiej go eeik spraw darek 
doprowadzić do skutku wymianę | poseł Wasinczuk (ukrainiec), zgło- 
za. pośrednictwem anonsu, niż re- | siq wniosek o skreślenie tego fun- 
wolweryzować się wzajemnie. | Juszu, Wywiązała się dość eżywio- 
Brauningi są dość drogie, porada! na dyskusja, po której wniosek u- 
1 kuracja jeszcze droższa, a prZY- | padł, poparty tylko przez mniej- 
zwoity pogrzeb i MIEJSCE na emen-i szoci narodowe. Tym razem na- 
tarzu — wprost rujnujące. wet związek ludowo-narodowy wy- 
Tres, | rzekł się wojny z ministrem Skrzyń 

skim. 


————— 


Polska ku czci Vasco 
de Gamy 
LIZBONA, 9 lutego, (Pat). For- 


PRZEBIEG OBRAD. 
Podkomisja polityczna sejmowej 


komisji budżetowej pod przewod- 


AREA : _|nictwem posła Zdziechowskieśo na 
tugalski minister marynarki otrzy dzisiejszem posiedzeniu obradowa- 


mał od ministra spraw wojskowych ła w dalszym ciągu nad prelimina- 
gen. Sikorskiego pismo następują- |rzem budżetowym ministerstwa 


ce: spraw zagranicznych. . 
Jego akscelencja minister mary- 
1 f t i 

BA a PEKKA Wprowadzono cały szereg zmian 


preliminując fundusze na utworze- 

W chwili, gdy Portugalja i cały zh nokis poselstwa w Tehera- 
świat cywilizowany obchodzą uro-|nie oraz konsulatów: w Bratisla- 
czyście 400-lecie śmierci Vasco deļwie (Czechosłowacja), Szczecinie 
Gama, hr. de Vidigucira, znakomi- le > bb A = iole n 
Fe żeglarza, odkrywcy drogi də |sięcy złotych na rejestrację OK 
ndji, proszę przyjąć, Panie mini- |skowych zagranicą, Z.całej pozycji 
strze, od armji i marynarki pol-| urzędy zagraniczne” skreślono su- 
skiej szczere wyrazy przyjaźni i u- | mę 104 tysiące 666 złotych, jako 
znania dla Pańskiej sławnej ożczy- I procent, która to suma może być 


sę GEN Z przewidziana jako oszczędność, — 
CoH i zastug Je) wielkiego obywa- |Przy pozycji funduszu specjalnego, 
tela. (=) Minister spraw wojsk. |preliminowanego w kwocie 4 mil- 


Sikorski, gen, dywizji. |jony 394 tysiące 800:ziotych, ma, 


|jwienie dawnych stosunków Rosji z” 


| Gdańskiem, Z komentarzy i z tonu 
prasy niemieckiej wynika, że pan 
Sahm wyobrażał sobie Sowdepię, 
liako „konkurencję Polski i że śdań 
iszczanie radzi są tej konkurencji", 


Atak mniejszości narodowych na min. Skrzyńskiego 


Ukraińcy zyłosiji wniosek skreślenia funduszu 


dyspozycyjmeno 


wniosek referenta podzielono ten 
fundusz na dwie części, a miano- 
wicie na fundusz dyspozycyjny 
ministra — niekontrolowany — w 
wysokości 2.694.800 złotych i fun- 
dusz kontrolowany w wysokości 
1.700 tysięcy złotych, z czego przy 
pada na fundusz przeznaczony na 
delegację zagraniczną i przyjmowa 
nie wycieczek 450 tysięcy, na pro- 
pagandę ekonomiczną 200 tysięcy, 
na propagandę kulturalną 700 ty- 
sięcy, na propagandę prasową i 
wydawniczą 350 tysięcy złotych. 


Przy paragrafie ostatnim „fun- 
dusz specjalny" wywiązała się dys- 
kusja polityczna. 

Poseł Libermann (P. P. S.) pod- 
kreślił, że w obecnej sytuacji poli- 
tycznej wszystkie ministerstwa 
spraw zagranicznych rozporządza- 
lją funduszem dyspozycyjnym. Od 
jiej zasady nie odstąpiły ani sow*e- 
ty, ani rządy socjalistyczne w An- 
gljj i Niemczech, Odrzucenie pozy- 
cji funduszu byłoby votum nieuf- 
ności dla ministra, który wraz z 
Francją występował w Genewie w 
obronie programu pacyfikacji Eu- 
ropy, Z tych względów poseł Lie- 

„bermann wypowiada się przeciwko 
wnioskowi o skreślenie fundu.zu. 

Analogiczne oświadczenie zgło- 
sił poseł Dąbski (Wyzwolenie) z 
tem jednak, że ma pewne zarzuty 
cc do przesunięć personalnych mi- 
msterstwa. 

Poseł Rozmaryn (Kofo żydow- 
skie) oświadczył, że będzie głoso- 
wać przeciw p. ministrowi Skrzyń- 
skiemu, jako członkowi śabinetu 
p- premjera Grabskiego. 

Głosowanie przeciw zapowie- 
dział również poseł Wasinczuk 


(ukrainiec), który ponadto wniósł czynają się rokowania w sprawie ży. 


o skreślenie funduszu d 


nego. 


yspozycyj- 


Pomimo komunikatów prasy utrzy- 


manych w tym tendencyjnym tonie i 


delegacja sowiecka nie zawarła 
zadnej tranzakcji z firmami gdań- 
skiemi 

Z innych komunikatów i głosów 
prasy niemieckiej wymika, że ab- 
sencja Polski poczyniła dużo szkód 
targom gdańskim, 


| 


Poza mniejszościami narodowemi nikt wniosku nie poparł 


Poseł Kozicki (Z. L. N} oświad- 
czył, że budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych traktuje wyłącznie 
z punktu widzenia rzeczowego, jak 
kolwiek Z.L.N. stoi w opozycji do 
obecnego ministra spraw zaśrani- 
cznych, to jednak uzasadnienie 
swego stanowiska rezerwuje so ie 
w komisji spraw zagr. i na plenum 
sejmu, 


W głosowaniu za wnioskiem po- 
sła Wasinczuka o skreślenie fundu 
szu opowiedzieli się jedynie przed 
stawiciele mniejszości narodowych | 

+ 
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Podkomisja polityczna sejmowej | 
komisji budżetowej zakończyła po 
południu dyskusję szczegółową 
nad budżetem M. S. Z. Podkomisja 
przyjęła nową pozycję 75.000 zło-; 
tych jako pierwszą ratę na kupno! 
domu dla poselstwa polskiego w 
Brukseli oraz zatwierdziła kupno 
domu dla poselstwa polskiego w| 
Paryżu przy Avenue de Tokio. 


Przyjęto dział 4 wydatków nad- 
zwyczajnych na wykonywanie trak 
tatów pokojowych i umów między- 
narodowych. Na rokowania mię- 
dzynarodowe podwyższono kredyt 
o 150 tysięcy ze względu na roko- 
wania z Czechosłowacją i Niem- 
cami, 


Następnie, wobec przystąpienia 
Polski, do konwencji międynarodo- 
wej w sprawie żeślugi powietrznej 
przyjęto udział Polski w kosztach 
utrzymania międzynarodowej ko- 


jlozańskiego, który 


(okie; jako 


patriarchatu 


cki, 

Z drugiej zaś strony formalną £ 
prawrce-polityczną podstawę do 
wydalenia patrierchy greckiego 
z Konstantynopola miał rząd an- 
gorski w  klauzulach traktatu 
przewidywał 
i senkcionował wymianę ludności 


greckiej w Turcji małcazjatvckiej 


na turków, 
wschodniej, 


W kdauzulach tych nie było 
mowy o zachowaniu instytucji 
patriarchatu, z czego też w, całej 
pełni skorzystał rząd angorski, 
chcąc się za jednym zamachem 
pozbyć znienawidzonego sąsiada 
współlokatora. 

Formalnie są zatem turcy w po 
rządku i, powołując się na jasne i 
wyraźne brzmienię traktatu lo- 
zańskiego, mogą wskazać grekom 
z miną obojętną mocarstwa aljan- 
stronę pod adresem 
której winni skierować swe pre- 
tensje. Stąd też wypływa polity- 
ka inierwencyjna zwłaszcza An- 
glin, która, pragnąc wiąć się krzys» 
wdy greków anie chcąc :wikra- 


osiadłych w Tracji 


!czać na tory dawnej filogreckiej 


polityki Lioyd-George'a, probuje 
nakłonić Turcję do łagodnieiszej 
taktyki i usiłuje wytargować od 
niej pewne ustępstwa. 


Sprawę w jej stadijum otecnem 
może powikłać kwestja ulokowa- 
nia siedziby patriarchatu. Dotych 
czasowe rokowania zdają się 
wskazywać na Jerozolimę jako 
na nową rezydencję patriarchy 
Konstantyna VI. Tu jednak 
przyjść może i przyjdzie prędzej 
czy później do głosu Rosja, która 
stale i zawsze za czasów carskich 
występowała jako protektorka 
konstantynopolitań- 
skiego ze względów politycznych. 
Te same względy mogą skłonić w 
nejbliższej przyszłości obecny an 
tireligijny rząd sowiecki. dc. ak- 
cji protestującej wobec usadcwie- 
nia patriachatu ortodoksyjnego w 
Jerozolimie, która pozostaje pod 
protektoratem W. Brytanii i na« 
leży do sfery jej wpływów poli- 


| tycznych, 


Jasną jest rzeczą, iż w tej sy= 
tuacji Kemal-pasza. decydując się 
na krok talk ostry, nie ryzykował 
wiele, Ze strony Grecji nic mu 
nie grozi prócz demonstracji i fras 
zesów. Angli może przeciwsta» 
wić formalną literę układu |ozań- 
skiego, a gdyby ło nie wystarczy: 
łu, pozostają mu jeszcze inte atu 
ty polityczne, które jako zręczny 

polityk potrafi zapewne wyrzu- 
yć na stół w odpowiedniej chwi- 
i. e 


zes E 


zatary grecko-furznki 
Balsze wydalanie 
KONSTANTYNOPOL, 9 lu» 


misji żeglugi powietrznej w sumie tego. (Własna służba tele: 


4760 złotych. Przyjęto nowy kre- 
dyt w wysokości 134.500 zł. na de- | 
legację do komisii granicznej pol-| 
sko-rumuńskiej, W tym roku za-/ 


delimitacji granicy Polski z Ru- 
(maicją, i 


graficzna „Głosu Polskie= 
go). Rząd turecki wydał 
nakaz wydalenia więka 
szej części greckich księ» 
To zarządzenie zaw 
ostrzy jeszcze bardziej 
zatarg grecko-sturecki. 
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Gzy minister 


Kłopoty skarbowe 
Anglii 


Wington Churchill 
w obronie budżetu 
skarbowego 
Minister skarbu Wielkiej! 


bu 
WARSZAWA, 9 lutego. (PAT), 


Podkomisja ekonomiczna sejmo- 

x T €}! wej komisji budżetowej obrado- 
Brytanji staje w obronie wala w dalszym ciągu nad preli- 
podatków - Odmawia | minarzem ministerstwa pracy i o- 

admiralicji, czego Sam pjeki społecznej. 

dia niej żądał Przemysł, Dyskusję szczegółową ukończo 


angielski domaga SIĘ |noi cały preliminarz w arugiem 
obniżenia podatków czytaniu przyjęto z pewnemi 
Winston Churchill,  ininister |zmianami. Przy paragr. 23 preli- 


skarbu w gabinecie: Ba!dwin'a, |minowanym w wysokości 6 miljo- 
najsilniejszy filar obecnego rządu |nów, jako udział państwa w fun- 
konserwatywnego, znalazł się u|duszu bezrobocia wywiązała się 
progu swych rządów w sytuacji, | wieksza dyskusja. 

przypominającej mieco w szczegó- ; Poseł Chądzyński (N. P. R.) za- 


łach sytuację premiera Grab- |proponował powiększenie tej 
skiego. kwoty do 7.500 tysięcy, oraz o 
Cały świat gospodarczy Wiel- wstawienie nowego paragrafu 


kiej Brytanji, a w pierwszym rzę-ina pomoc bezrobotnym pracowni 


Zewsząd zapewniają, że nie, pomimo utrącenia wniosku o kredytach na 


Mr. 40 


17 Z całej Polski. 


(Informacje „Głosu Polskiego”). 


BRZEŚC NAD BUGIEM 


Aresztowanie jaczejki 
komunistycznej 


Wczoraj w nocy dokonano w 


. r 


NI 


— GŁOS POLSKI — 1925 


kal poca się do dymisj 


dowę gmachu ministerstwa, 


dziale VI-tym, zawierającym wy- |wiadujemy się z wiarogodnego źró- 
iA ky py driigósh ; w |dła, że wiadomości te nie są zgod- 
<wocie ; złotych. iędz ; 

innemi w nacagralię 12 „Opieka |" p ryc, = bas bjs WCZO | mieście aresztowań miedzy grupa- 
nad emigrantami i ich rodzinami" jraj tak zajęty, ze z premierem nie|m; podejrzamemi o działanie bolsze 
podwyższono ze 150 tysięcy na | konterował, Z kół prezydjum rady |wickie. Aresztowano czterdzieści 
500 tysięcy. Przy tym paragrafie {ministrów informują nas, że rządjosób. Między innymi znajduje się 


jzostał zgłoszony wniosek posła [nie uważa glosowania podkomisji | wśród aresztowanych prezes okrę- 

|Rusinka („Piast'). Wniosek ten | dz 3 $ A | gowego komitetu komunistyczne- 
dzika ad pazia PGA 1079 pudże fak 7 Er a PTEs 

[nie uzyskał większości i został |! neżerowej 2a SKU irie f ABY go, niejaki Rymarski, Używał on 


zgłoszony jako votum mniejszości. | wywołać jakiekolwiek komplikacje pseudonimu: Chudy, Rymarski był 

Następnie przewodniczący pod- | Również i prezes podkomisji poseł | prezesem centralnego kom'tetu ko 
dał pod głosowanie wniosek. refe- |Gruszka stwierdza, że głosowanie !munistycznego na zachodnią Biało- 
Ra ei paal Kaczyńskiego (Ch. [komisji było czysto rzeczowe, że |TUŚ 
|D.) ea do podwyższenia paragra- | nit nie miał zamiaru przez to Sto-| 


ifów 5 i 9 działu I, preliminowa- 5 5 3 l 
nych w łącznej kwocie 47.698 zło sowanie wyrażać nie iności dla 


tych na pomieszczenie, remont i 


Przeprowadzono u wszystkich 
aresztowanych rewizje. Znaleziono 
bibułę, bolszewickie okólniki ko- 
jminternu, okólniki „Komunistycz- 


dzie jej przemysł domaga się od 
ministra skarbu zmniejszenia cię- 
żarów podatkowych, które zwali- 
ty się po wojnie jak lawina. Prze» 
mysł angielski, który wytwarza 
na eksport i wysyła swe produk- 
ty na rynki całego świata żąda od 
ministra skarbu stworzenia takich 
warunków produkcji, któreby mu 
umożliwiły konkurencję. Przemy- 
słowcy żądają nietylko obniżenia 
pewnych stawek podatkowych, 
ale i dopasowania skali podatko- 
wej do zmienionych zupełnie od 
czasu wojny stosunków  waluto- 
wych. Indeks oficjalny wskazuje, 
iż 183 szylingi obecnie posiadają 
tę samą siłę nabywozą co 100 szy- 
limgów przed wojną. Miarodajni 
zaś ekonomiści i statystycy angiel- 
scy dowodzą na podstawie tabe- 
lek porównawczych, iż stosunek 
ten przedstawia się de facto jak 
230 do 100, 

Zmniejszona o tyle wartość pie- 
niądza wpływa na zupełnie nie- 
proporcjonalne ustosunkowanie 
stawek podatkowych oraz obni- 
żenie zdolności płatniczej podat- 
ników. 

Przemysł i handel domagają się 
zatem od Churchill'a głęboko się- 
gających reform. 

Churchill oświadczył odrazu w 
swej pierwszej mowie budżeto- 
wej, iż będzie zmuszony zawieść 
pokładane w nim nadzieje, Dla 
utrzymania równowagi budżeto- 
wej nie jest w stanie wyrzec się 


|kom umysłowym, Wniosek ten 
inie uzyskał większości, zmieniono 
tylko nazwę tego paragrafu, zgo- 
dnie wnioskiem referenta na 
„Pomoc państwa dla hezrobot- 
nych", 

Dział III, traktujący o państwo- 
wych urzędach pośrednictwa pra- 
cy, jak również dział IV o woje- 
wódzkich wydziałach pracy i opie 
ki społecznej, przyjęto bez zmian. 
Większe zmiany wprowadzono w 


PLENARNE POSIEDZENIE 
SEJ 


WARSZAWA, 9 lutego (Speci. 
sł. inform, „Gł. Polsk“). Posiedze- 


konserwacje budowli do 500 tysię 
cy złotych. -Wniosek ten nie uzy- 
skał większości, 


WARSZAWA, 9 lutego, (Specjal stwa pracy będzie zdecydowana 
na służba informacyjna „Głosu Pol-[ostatecznie dopiero na plenum sej- 
skiego”). Po posiedzeniu rozeszły |ntu i wtedy dopiero minister Sokal 
się pogłoski, które zanotowała na-|będzie mógł wyprowadzić konsek- | cję, uprawiają, jak wiadomo, nie- 


wet prasa popołudniowa warszaw- 


|ska, że min. Soka! oddał swą tekę| głosowania. 


jdo rozporządzenia premjera, Do- 


Kronika polityki polskiej 


IMIN. PUSTA W WARSZAWIE. 
; WARSZAWA, 9 lutego, (Specj. 
jsł, inform, „Gł. Polsk,"'), Minister 


spraw zagranicznych Estonii, pan 


nie plenarne sejmu, na którem bę-. 'usta, przyjęty był wczoraj przez 
dzie omawiana ustawa o kwaternn Prezydenta Rzplitej. Przy tej oka- 
ku wojska, została odłożona do Zi! Minister estoński udekorowany 


—— R O O R 


| 


czwartku. 


AUDJENCJE U PREZYDENTA, 


WARSZAWA, 9 lutego. (PAT) 
|W dniu 9 b. m. udzielił p. prezy- 


|dent Rzplitej posłuchania posłowi| 


|Rzplitej polskiej w Białogrodzie p. 
Okęckiemu,  nowomianowanemu 
wojewodzie wołyńskiemu p, Dę 
skiemu i prezesowi towarzystwa 
kredytowego ziemskiego Glince o- 
raz dyrektorowi tegoż towarzy- 
stwa Popowskiemu, 


CO UCHWALIŁ ZARZĄD OKR; 


|austrja 
jsię w poselstwie 


„PIASTA*, 


W dniu 7 b. m. odbyło się w sali 
małopolskiego towarzystwa rolni- 
czego posiedzenie zarządu okre- 
gowego P. S, L. „Piast“, na któretn 
poseł Witos omawiał kwestje po- 
lityki gospodarczej w ostatnich cza 
sach, zaś poseł Byrka — mówił o 
sytuacji finansowej. 
| te r Obrady zakończono przyjęciem 
Churchill jeszcze warunkami: po- |rezolucji, w której uchwalono wy- 
czyni je, o ile admiralicia. mini- | razić votum zaufania prezesowi 
"RiP LACKA ZPR bę- | stronnictwa oraz klubom parlamen 

się upierać przy swych żąda- | Fereg danii 
SR i ria ARAJA właśnie | TYM jak również wystapić w 
pierwszy lord admiralicji. admi- 
rał Beatty, zażądał katesśorycznie 
zwiększenia kredytu na flotę o jP. P, S, NA KONGRESIE SOCJA- 
10 mik. funtów: LISTYCZNYM, 

Pogodzenie żądań przemysłu i 
żądań ministerjów jest bardzo |Q 
ciężkiem jeśli nie niemożliwem za-! 
daniem dla Churchil'a, który w 
budżecie tegorocznym tozporzą- 
dza tylko małą przewyżką dacho- 
dów około 15 mil. funtów nad 
wydatkami, 

W tej sytuacji nie może sobie 
pozwolić angielski minister skar- 
bu na luksus zadośćuczynienia je- 
dnej i drugiej stronie, A ponieważ 
w gabinecie Baldwin'a Churchill 
jest jedyną wybitną siłą, a kryzys 
skarbowy mógłby pociągnąć za |[E 
scbą kryzys całego gabinetu, prze- | „ę 
to, wybierając między obu strona- | BM 
mi, zaspokoi Churchill niezawod- 
nie żądania przemysłowców a od- 
rzuci lub okroi żądania kolegów 
ministerjalnych, 

Ustępctwa poczynione cbecnie 
przemysłowi nie wyczerpują je- 
drak zagadnienia, które ma Chur- |] 
chill do rozwiązania. Przemysł i 
handel angielski, stojąc wobec 
perspektywy wzmożonej konku- 
rencji japońskiej w Chinach i od- 
radzającej się zdolności konkuren- 
cyjnej Niemiec, muszą zdobyć u 
siebie, w domu, korzystniejsze 
warunki produkcji. A warurki te 
chcą uzyskać w pierwszym rzę- 
dzie u skarbu w drodze zmniejsze- 
nia ciężarów podatkowych 


obecnych podatków. 

Pewne drobne ustępstwa gotów 
jest poczynić. Może więc obniżyć 
podatek dochodowy z 22 ip 
procent ną 20 proc. (to znaczy | 
z 4 i pół szylinga na 4 szylingi od 
każdego funta) oraz zmniejszyć 
nieco porto listowe (z 12 na 
penny). 

Ale i te ustępstwa obwarował 


| spodarczej rządu. 


bradujący tu kongres socjalisty- 
czny otrzymał od polskiej partii 
socjalistycznej depeszę powitałną 
z życzeniami owocnej pracy, De. 


mi oklaskami. Przedstawiciel so- 
cjalistów polskich Hieronimko zło- 
żył kongresowi pisemne sprawo- 
zdanie o położeniu emigrantów 
polskich we Francji. 


Wyiączne prawo urnieszczani 


sposób ostry przeciw polityce 40-91 


GRENOBLE, 9 lutego. (Pat). —]| 


jpesza ta przyjęta została gorące- 


został wielką wstęgą orderu „Łol- 
ska Odrodzona”. 

Wczoraj również p. Pusta odbył 
|dłuższą konferencje z ministrem 
|Skrzyńskim, 
| Poseł austriacki w Warszawie, 
Ip. Post, który jest jednocześnie 
przedstawicielem republiki au- 


h.l strjackiej przy rządzie estońskim, | 


dbył dzisiaj konferencję z posłem | 
ckim. Wieczorem AE yy 

austrjacitiem raut 
na cześć gościa estońskiego, na lis 
rym obecni będa przedstawiciele 
irządu polskiego i dyplomacji. 
Dziś minister Skrzyński wydaje 
.obiad pożegnalny, poczem wieczo- 
„rem p. Pusta wyjeżdża w Warsza- 
wy. 


o 


m 


POLITYCZNY OB 
W PARYŻU. 

PARYŻ, 9 lutego. (Pat). 
sadot polski koła ziedncczenia 


IAD 


o a a a 


powski polski Chlasqlski ir- Chla 
szym'w lokalu: koła ziednoczenia 
międzysbinszniczefo obiad na 


cześć członików pacvstieso sv 

katu polskich koresnondentów któ 

ry w chwili obecnej liczy 26 człon- 
ów, 


de” 
1-1 
L 


W obiedzie wzieli też udział rad 
ca ambasady Szembek i pierwszy 
sekretarz ambasady Poniński. — 
Mowy wygłosili: p. amb. Chła- 
powski, p, Paweł Kleczkowski. 
prezes syndyk, który przed- 


i 


| 


i polskiej, cztjącej 

odbudowy pań- 
stwa polskiego i będącej ważnym 
czynnikiem zarówno rozwołu žy- 
cia narodowego, jak i rozwoju sto- 
sunków pomiędzy Polską a zagra- 
nicą, 


sólności prasy 


Paczka papierosów 


to artykuł pierwszej potrzeby. 
Dociera do najodleglejszych zakątków państwa 


Miljonem wiernie towarzyszy przez życie 


dlatego 


reklama, umieszczona na paczce papierosów jest najskuteczniejsza. 


a-reklam na paczkach z wyrobamy 


Wydział Ogłoszeń Polskiej Agencji Telesraficznej (P. A T.) 


Wszelkich wyjaśnień w spraw 


ie tej reklamy, jak również 
ogłoszeniowych udziela 


Łódzki Qddział Polskiej Agencji Telegr. Zielona 8, tel. 111 i 15-24. 


Zamieszcza ogłoszenia we wszystkich pismach w Pelsce i we 
wszysłkich wydawnictwach urzędowych: 


|chu księcia Bismarcka. Nastepnie: 


j sA Sea no- rewolucyjnej parti Polski”, — 
Wobec tych wszystki” o iad- | Wszystkich Ebara nyeh osadzo 
czeń, nalezy przypuszczać, że spra no w areszcie śledczym. 
wa budowy gmachu dla minister-| Aresztowania powyższe maią na 
celu zlikwidowanie organizacji bol 
szewickiej, pozostające; w związku 
| bezpośrednim z bolszewickiemi ja- 
czebami za kordonem. Organizą- 


tyko działalność ag tatorską w zé- 


wencje takiego lub innego wyniku ŚĆ a 
|kresie bolszewickim 


LWOW 
4 = Manifestacje przeciwko 
Siedziwo w Sprawie oelibatowi 
l Wczoraj odbył się w sali stow. 
Barmaiów frwa imienia Łysenki  manifestacyjny 


BERLIN, 9 lutego. (A. W.). Ko- wiec ukraiński, celem zaprotesto- 
misja śledcza do sprawy Barmatów [wania przeciwko  zamierzonemu 
urzęduje w dalszym ciągu bez |przez episkopat grecko ~ katolicki 
względu na ustawiczne tarcia i wal wprowadzeniu celibatu. 
ki między dwoma obozami, Wiecowi przewodniczył Juljan 
Romańczuk, profesor, były poseł 
na sejm austrjacki, adw. Wołoszyn 
oraz dr. Maritczak. Na sali obec- 
nymi byli prawie wszyscy wybit- 
niejsi politycy ukraińscy rozmai- 
tych odcieni partyjnych, m. in. tak- 
że dr, Stefan Fedak, 

Dr. Bohdan Barwiński referował 
komisarza Klingshammera przy-|sprawę celibatu oświadczając, że 
szło do szeregu komicznych scen.|będzie on miał zgubqe skutki dla 
Mianowicie na zapytanie, jakie są |sgpołeczeństwa ruskiego. Podczas 
jego zapatrywania polityczne, od-lodczytywania referatu padały pod 
powiedział, że jest właściwie—po- |adresem episkopatu wrogie okrzy- 
niekad — socjalistą, ale — w due|k;, 

W rezultacie na wiecu uchwa!9- 
no rezolucję, protestującą ostro 
przeciwko wprowadzeniu celibatu 


W czasie badania komisarza po- 
licji, Klingshammera usiłował on 
skompromitować dyrektora policji, 
Falka, co ze strony posłów socjali- 
stycznych wywołało gwałtowną 
burzę, 


Podczas składania zeznań przez 


zapytany, czy opublikował jakie 
urzędowe dokumenty przez odda- 


nie ich redakcji tygodnika „Praw- 
da", Klingsharmmer oświadczył gło 
sem podniesionym, że nigdy nie 
miał żadnych stosunków z „Praw- 


da" 


oraz wyrażającą życzenie założe- 
nia w każdej djecezji komitetu pro- 
paśandy, pozostającego pod komen 
da centralnego komitetu we Lwo- 
wie. 


Podobny wiec odbył się w tym 


Amba- Były min 


stawił rolę prasy wogóle, a w szcze | 


samym czasie w Stanisławowie. 


POZNAŃ 


I szkoła pilotów 
cywilnych 


kr 
n ) ` 
sfer Moefile 
nad bumag 
n BA UŻYGia 
BERLIN, 9 lutego. (A, W.). Na 
dzisiejszem posiedzeniu parlamen- 
tu prezydent zakomunikował, iż 
poseł Hoeffle, były minister poczt,! 
złożył swój mandat do parlamentu. | 


'askaržony 


Staraniem związku lotników 
polskich otwiera departament że- 
glugi powietrznej ministerstwa 
Obrońca Hoeffle'fo udał się do spraw wojskowych, pod protekto 
generalnego prokuratora z OZNAj- ratem ligi obrony powietrznej 
móeniem, że Hoeffle jest każdej państwa I szkołę pilotów przy 
chwili do jego dyspozycji, prosi iz-] fabryce płatowców „Samolot” w 
dnak o niewydawanie nakazu a-| Poznaniu, Szkoła rozpoczyna swą 
resztowania go, ponieważ nie za- | driałalność od 1 marca 1925 roku 
mierza w żadnym wypadku rato-|4 przyjmuje uczniów na następują- 
wać się ucieczką, cych warunkach: 

1. Posiadanie obywatelstwa pol 
kiego. 

2, Stan zdrowia podług instruk- 
i sanitarnej nr. 5 (D. O, K) 

3) Wiek od 17 do 28 lat 
4. Świadectwo moralności władz 
administr, lub wojskowych (D. O. 

K). 
20 5 Minimum 4 klasy szkoły śre- 


| 


Prokuratorja państwa zarzuca 5. 
ministrowi; że ciąśnał korzyści zj5 
kredytów, udzielanych przez po- 


| 
| 


„cztę i że nadużycia te przyniosiyj ©) 
jszkodę państwu, ‘gdyż majątki, 1- 
jbiegające się o kredyty, nie były 
należycie zbadane. 


Bajania RE O 
EŃ 6. Deklaracja zobowiązania się 
= |do służby w wojskach lotniczych 

j (dla a) dla przed-poborowych i 
Eu poborowych); b) dla poborowych 
50 | zobowiązanie do ponownei 10-mie 

$| sięcznej służby w wojskach lotni- 
czych, 

Uszniowie zostają na czas kur- 
Sf [su zakoszarowani, zaprowianto- 
54 | wani przez kuchnię wojskową. — 
| Przewiduje się szkolenie pilotów 
EJ | cywilnych poza ogłoszonymi wa- 
[A runkami według warunków Aero- 
M | Ktubów. À . 

Hi Kandydaci po złożeniu wniosku 
BY | otrzymują zaświadczenia celem 
KA | zbadania ich przez komisję lekar- 
P | 

j| 


monopolu tytoniowego posiada 
we wszystkich sprawach 


ska przy odnośnem D. O, K 
Zgłoszenia należy skierować 
do szkoły pilotów cywi! 
w 


EX i wprost y 
Zw inych przy fabryce „Samolot 
aa | Poznaniu. 
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ŻYCIE STOLICY. Dolary wyrobu 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 
Powrót więźniów holszewickich 


Wczoraj o godzinie 4,30 po po- 
łudniu, przybyli z Częstochowy | 
do Warszawy, na dworzec Só | 
wny czterej księża, których świe- | 
żo, w drodze wymiany za komu- | 


'nistów, zwolniono z więzienia bol 


szewickiego. 
Przybyli mianowicie: ks. kano- 


nik Chodkiewicz i ks. Ejsmond, 
którzy byli skazani na 10 lat cięż- 
kiego więzienia, a w*którem już 
dwa lata przebyli, ks. Niemance- 
wiez, skazany na trzy lata więzie- 
nia w monasterze sołowieckim, 
ks, Rutkowski, ortaz kleryk Krzy- 
żanowski. 


Duża frekwencja w kinach 


Frekwencja w kinach Warsza-|go przyniósł miastu 169 tys, zło- 
wy w miesiącu styczniu b. r. wy- jtych dochodu, w styczniu 1925 r. 


raziła się cyfrą 714.469 osób. 


do kas magistratu wpłynęła 


W porównaniu ze styczniem ro- | 718,785 złotych podatku kinowe. 


ku ubiegłego liczba kinomanów 
wzrosła o 148.910 osób, 

Daleko większy wzrost wyka- | 
zuje w zestawieniu z rokiem, 
1924 podatek widowiskowy magi- 
stratu, Gdy styczeń roku ubiegłe- | 


Czy będziemy płacil 


go. 
Suma ta przeszła oczekiwania 
samego magistratu, który w preli- 


minarzu budżetowym przewidział | 


w tej pozycji 625 tys. złotych po- 
datku miesięcznie, 


i od ilości rozmów 


telefonicznych? 


Wobec krążących pogłosek o| 
mającej nastąpić zmianie syste- | 
mu eksploatacji telefonów war-' 
sząwskich, zasięgnęliśmy w tym, 
względzie informacji w zarządzie . 
telefonów. 

Jak się okazuje, żadnych kon- 
kretnych projektów jeszcze nie 
ma, wobec czego przedwczesne 
są wieści o wprowadzen'u „zega- 
rów telefonicznych”, mających o- 
kreślać liczbę rozmów, przyczem 


Tajemnicze samobójstwo w czasie koncertu wych, znajdujących się w obroci 


— Jakaś panienka otruła się... 
ka prof. Wilkomirskiego w sali Publiczność porwała się z krze- 


Ostatni koncert znanego skrzyp- 


rozmowy ponad pewną normę by- | 


łyby dodatkowo opłacane. Nato- 
miast specjalne biuro statystycz- 
ne przeprowadza statystykę roz- 
mów telefonicznych, aby dopiero 
na tej podstawie opracować pla- 


'ny systemu ekspłoatacyjnego. 


Oby zarząd telefonów nie po- 


„szedł po linji najłżejszego oporu i 


granicznego 


Nie są takie dobre, jak 
oryginalne 


W pasie granicznym na Wilen- 
szczyźnie talk z jednej, jak z dru- 
giej strony odbywa się handel na 
zasadach niezwykle oryginalnych. 
Giełda światowa i notowania o- 
bydwu sąsiadujących krajów nie 


odgrywają roli decydującej. Tran- |) 


zalkcje zawierane są według oso- 
bliwej giełdy pantoflowej, ` opartej 
na cichej zmowie przemytników, 
względnie t. zw. „kupców solid- 
niejszych”, którzy do pewnego cza- 
su zachowują lojalność względem 
właściwych urzędów oelnych. 

Kupcy ci wznawali w swoim cza- 
isie jedynie złoto rosyjskie (ew. sre- 
bro i brylanty), które było świado- 
mie rzucane przez Wniesztorg dla 
celów handlowo - propagandy- 
stycznych i banknoty dolarowe, ja- 
ko środek płatniczy „międzynaro- 
dowy", t.j. przyjmowany przez 
jeno stron obydwu. 

Od niedawnego czasu są w 
|znacznem poszukiwaniu złote pol- 
„skie, Kupcy sowieccy przyjmowali 
|je chętniej, niż banknoty dolarowe. 
| Przemytnicy jednak, ci „mniej 
solidni" kupcy, za wygrane nie dali 


E 


Afera sosnowieckich Barmatów 


Miljonowe nadużycia, uczynione przez 


rodzinę Kupiecką Adlerów 
Padły ich ofiarą urzędy państwowe, banki, 
oraz przedsiębiorstwa przemysłowe 
Adlerowie uciekli z Sosnowca za granicę 
w niewiacomym kierunku ` 


PRZESZŁOŚĆ ADLERÓW, 


Na ulicach Sosnowca stoją 
grupki ludzi.. O czem mówią? 
czemże można rozprawiać dziś 
po niesłychanem w dziejach Za- 
śiębia oszustwie syna i ojca 
Adlerów? 


Dawid, z olbrzymiemi sumami 
uciekli zagranicę, pozostawiając 
po sobie rozpacz dyrektorów ban- 
ków. naciągniętych w niektórych 
wypadkach na setki tysiecy zło- 
tych. 

Rodzina Adlerów, mieszkająca 
w Soemowcu przeszło 20 lat, roz- 


cukru, płacąc za nie wekslami, 
sami zaś sprzedawali towar za 
gotówkę, nawet niżej kosztu, byle 
|zebrać jaknajwięcej pieniędzy i 
|dckonać właśnie tego, co im się 
na razie przynajmniej tak świetnie 

dało. 

Weksle spoczywają w bankach 
a Adlerowie wyjechali zagranicę. 


STRATY SKARBU PAŃSTWA, 

Pierwsze rozporządzenie mini- 
stra Grabskiego o paszportach 
zagranicznych zabraniało urzędom 
wydawania paszportów wszyst- 
kim tym, którzy zalegali w podat- 


poczęła swą karjerę życiową przy kach, Następne zarządzenie mie 


ulicy Kaliskiej w Sielcu, gdzie 
przyszły bogacz, Jakób Adler, 
miał skromny sklepik spożywczy. 

a klientów, rekrutujących 
głównie z ludności robotniczej. 
Na początku wojny Adler otwo- 
w Sosnowcu przy ulicy: Mo- 


się 


Ojciec Jakób i godny syn jego 


drzejowsikiej bar „Lunch”, 
którego pokrywką, uprawiając 
spekulacje, dorabiał się fortuny, 
Gdy Adlerom odebrano prawo 
ieprzedaży wódki, zwinęli oni bat 
ii stary Adler, zawarłszy spółkę z 


|synem, otworzył skład hurtowy 


nie wprowadził owych „zegarów” |! utrzymali banknot dolarowy wjmąki i cukru w tym samym loka- 


— wygodnych dła telefonów, 


|koszłownych dla abonentów! 


płatniczego. 
Wielka ilość bankmotów doltaro- 


konserwatorjum zakłócony został seł, podbiegł z pierwszą: pomo- |jest istnem nieszczęściem dla stro- 


przylkrym incydentem. 

Wywołany niemilknącym: okla- 
skami muzyk odegrał kilka utwo- | 
rów Szumana i słynną Rapsodję | 
Liszta, 

Nagle nastrój został zmącony | 
zamieszaniem w ostatnich krze- | 
słach. Wszystkie głowy PADY 
się w koniec sali, skąd wnet do- | 
biegła informacja: 


cą jakiś doktór. 

W kilka minut potem przybyło 
pogotowie. 

Otrutą lyzolem, 19-letnią Fe- 
licję Baziewicz, uczenicę konser- 
watorjum przewieziono do mie- 
szkamia rodziców przy ulicy Kra- 
kowskie Przemieście? 

Powód zamachu samobójczego 
go okryty jest tajemnicą. 


Min. Targowskiemu skradziono najlepcze 
wina 


Onegdaj do piwnic w domu nr. 
9 przy ul. Czackiego dostali się 


jacyś specjalni sm 
trunków . . 
Natrafili oni na zbiór kilkudzie- 


dnej wynieśli. 
Jak się okazało świefne wina 


oszę starych | należały do ministra pełnomoc- 


nego p. Targowskiego, 
Zawiadomione o wypadku opró- 


sięciu butelek starych, wytwor- | żnienia piwnicy władze policyjne, 


nych gatunków wina — poznali |wszczęły poszukiwania za zpaw- scowości Bucław, 


się na mich i wszystkie co do je- cami win. 


Szczęśliwa matka urodziła naraz 3 synów 


W jednym 
kładów położniczych, jak się do-. 


wiadujemy, zaszedł wczoraj wy- | 


padek rzadki, notowany raz na 
3500 do 4000 anormalnych przyjść 
na świat 

Przyszły na świat trojaczki, — 
Młoda matka jest zdrowa i silna. 


z państwowych za- i 


Wydane przez nią na św'at tró- 
jaczki są sami chłopcy. 

Dotąd „nowi obywatele" żyją, a 
aczkolwiek wszyscy są tak dro- 
bni, że możnaby ich podobno ra- 


| zem pomieścić na jednym średnim 


półmisku, jednak jest nadzieja u- 
trzymania ich nadal przy życiu 


Oszust lwowski wpadł w stolicy 


Lepiej można się bawić w War- 
szawie niż we Lwowie. 

Tak zdecydował niejaki Robak 
Józef, fter z zawodu, za-| 
mieszkały we Lwowie przy ulicy 
Czarneckiego i przybył przed kil- | 


kunastu dniami do stolicy. 


Przypommiał się tu dalekiemu 
kuzynowi p. Budziszewskiemu, u- 
rzędnikowi w tow. nałtowem 
„„Fanto'”, Wiejska 14, a za jego po 
średnictwem poznał się z wujem 
tegoż p. Pierackim, urzędnikiem 
państwowym, 


Gdy się wyczerpały fundusze, 
z jakimi przybył Robak, spróbo- 
wał on coś nie coś „zarobić” przy 
pomocy oszustwa, 


Podrobit list p. Budziszewstkae- | 
go do p. Pierackiego, w którym | 
siestrzeniec prosił wuja o poży- | 
czenie 100 zł, Udało się, Czemuż ! 
więc drugi raz nie spróbować? | 
Tylko że za drugim razem spry- 
tny oszust wymienił znacznie | 
większą sumę. Wuj — urzędnik 
państwowy — musiał odmówić, 


Robak spróbował szczęścia 
zmieniając adresy, Teraz więc wy 
stał sfałszowany list od wuja do 
siostrzeńca z prośbą o pożyczkę 
100 złotych. Znów się udało. Ale 
nieszczęście chciało, że p. Budzi- 
szewski spotkał p. Pierackiego. 
Wydało się oszustwo. Gdy nic o 
tem nie wiedzący Robak wysłał 
jeden jeszcze list do p. Budziszew 
skiego, już w całą sprawę wdał 
się wezwany z urzędu Ś o 
wywiadowca, 


Do koperty wsadzono trochę 


ny przeciwnej, 

Zameldowano o tem właściwym 
władzom K. O. P., które przez pe- 
wien czas w milczeniu obserwo- 
wały „kupców* i rodzaj dokony- 
wanych tranzakcji. 

Po nitce udało się dotrzeć do 
„kłębka. Władze doszły do prze- 
świadczenia, że na pograniczu jst- 
nieje kilka fabryk fałszywych do- 
larów, Jednak narazie ślady pro- 
wadziły do punktów drobnych fał- 
szerstw, Czekano na rzeczy pa 

, ważniejsze, 


| I oto onegdaj dotarto do najle- 
|piej prosperującej fabryki, urucho- 
mionej od dłuższego czasu w miej- 
ziemi wileńskiej, 
5-go b. m, otoczono konspiracyj- 
ny lokal „fabryczny”.  Przerażeni 
„producenci, nie widząc innego 
wyjścia, sami dawali fachowe wy- 
jaśnienia niezwykłym gościom, 
którzy ze szczególnem zaimtereso- 
waniem słuchali wykładu o fabry- 
jsacji dolarów amerykańskich, 

Po zwiedzeniu „fabryki wcale 
dobrze urządzonej, aresztowano 
jedynie obecnego w owej chwil: 
„naczelnego dyrektora", który, jak 
badanie na miejscu wykazało, był 
również jedvnym na pograniczu 
miarodajnym w tej dziedzinie fa- 
chowcem. 

Pozatem zabrano sztamce do od- 
bijania dolarów, klisze, papier, 
pocięty na banknoty, olejki i imme 
preparaty j 

Najbardziej zadziwiającym jest 
fakt, że na takiem pustkowiu wy- 


a 


gazet, imitując pieniądze, wręczo- |rabiano niezwykle udatne ban- 
no to posłańcowi a... śladem jego | knoty. 


poszedł wywiadowca. 


W ten sposób schwytano spryt- 
nego Robaka, oczekującego pie- 
niędzy w restauracji Leniaka na 
placu Trzech Krzyży. i 

Nie prędko wróci do rodzinne- 


go miasta z dobrej zabawy na 
bruku stołecznym. 


Dochodzeria 


m 


Wykrycie fabryki fałszywych 
dolarów wywołało panikę wśród 
akolicznych przemytników. 

Władze wojskowe K, O. P. prze- 
kazały policji sprawę  fabrykacji 
|dolarów. Natychmiast wszczęto 


|dochodzenie. Z tego względu naz- 
w tej sprawie Wiska aresztowanych są narazie Kownie, arcyb. 
przeprowadziła agentura śledcza trzymane w tajemnicy. odpowiednich pełno 


iprzy 13-tym komisarjacie. A. 


ve; 
[arroila uwagę posterunków kor- 
|pusu ochrony pogranicza, który 


a charakterze „neutralnego” środia | lu, gdzie poprzednio mieścił się 


bar 


Interesy były prowadzone po- 
dobno naogół solidnie, Adlerowie 


b: nawet w banku spółek za- 
robkowych, który udzielał im kre- 


dytu. Na to właśnie zaufanie aze- 


kali Adlerowie, aby korzystając 
z miego, popełnić olbrzymią de- 
fraudację, 


WYSOKOŚĆ DEFRAUDĄCJI 


Roamaicie o-tem mówią. Mówi 
się a sumach wprost fantastyaz- 
nych. Wymieniana suma 400 tys. 
złotych jest zaledwie znikomą 
czastką nadużyć, które popełnili 
Adllerowie, Dotąd wymieniane są 
następujące instytucje, które pa- 
dły ofiarą sosnowieckich Barma- 
tów: Sosnowi 
dla handlu i przemysłu; 
Banku spółek zarobkowych 
Sosnowcu, urząd skarbowy firma 
„Concordia“ w Katowicach, oraz 
Bank  oukrowniotwa w Warsza- 
| wie. j 
| Pewne są następujące cyfry 
| szkód 
rów: Urząd celny 60,000 zł. urząd 
skarbowy 7.000 zł. Co się tyczy 
(banków, to wedtug krążących po 
mieście wiadomości, Bank spółek 
zarobkowych, mający na szczęś- 
cie zabezpieczenie hypoteczne, 
jest wierzycielem  Adlerów na 
sumę w wysokości 170.900 zło- 
jtych, Bank dla handlu i przemy- 
słu 400.000 zł, „Comcordia** 360 
tysięcy złotych, najpoważnie'sze 
straty poniósł Bank cukrowniotwa, 
ibo około pół mikona złotych. 
i Więc około 


| wym, 
jmieć przyczyny, 
lten urząd do udzielenia tak wy. 


wypłacalmi, zdobyli sobie za- į 


iecki oddział Bamku 
Oddział 


nistra zniosło jednak ten zakaz. 
Najmniej ze wszystkich straci 
prawdopodobnie urząd skarbowy, 
który stosunkowo niewielką sumę 
7 tysięcy złotych pokryje ze sprze 
daży pozostałych towarów w skle. 
pie Adlerów, Sklep jest obecnie 


pod | opieazętowany. 


Przeszło pół rolku Adlerowie 
kombinowali, jak mogli, tyle zdo» 
być janknajwięcej gotówki tym sy- 
stemem, o którym już wspomina» 
liśmy powyżej. } 

Gorsza rzecz jest z urzędem cel- 


Poprostu trudno jest zrozu- 
które skłoniły 


|sekiego kredytu; bo równającego 
|się aż 60 tysięcy złotych. 

Według ustawy, urząd zelny od 
jswych stałych klijentów winien 
jpobierać kaucie i kredytu udzie. 
Ilać tylko do jej wysokości. 


| W POŚCIGU ZA RODZINĄ 
ADLERÓW, 


W ubiegły czwartek wieczorem 


„| Adłerowie wymeldowali się z So- 


|smowca, komunikując, że wyjeż- 
dżają do Warszawy. 

Tego samego dnia jeden z Adle- 
rów telefonował do firmy „Con- 
|cordia* w Katowicach, zapewnia. 
ljąc ją że na drugi dzień rano 
przywiezie jej część długu w wy= 
sokości 50 tys. złotych. 

Cała nodzina Adlerów, a więc 
żona Jakóba i rodzeństwo Dawi- 


Wida, we czwartek wieczorem nie 


do Warszawy, lecz poprostu ucie- 
kła z pieniędzmi zagranicę. 
Sprzeczne informacje, krążące 
pc mieście, dowodziły, że zbiegli 
tylko syn i ojciec Adlerawie. 


wyrządzonych przez Adle- | Tymczasem. stwierdzono urzędo: 


wo, że i reszta rodziny znalazła 
się poza granicami Polski, 
Pierwsza nieoficjalna wiado- 
mość o rodzinie Adlerów nadeszła 
|z Berlina, gdzie uciekinierzy po- 
jsiedają 2 kamienice. Według te; 
wiadomości, Adlerowie zostali 
aresztowani przez policję mnie- 
miecką. 
, Dopiero instytucje w Sosnowcu, 
bezpośrednio zainteresowane w 
[całej tej aferze, otrzymały wiado- 
,mość telegraficzną z Wiednia, że 


miljona 200 tysięcy |policja austrjacka jest na śladzie 


złotych pomysłowi Adlerowie wy- |ucielkinierów. 


wieźli zagranicę. 


Dziś, kiedy tak trudno o kre- 
dyt, kiedy się wystawia weksle 
na pożyczone 10, a nawet 5 zło- 
tych, weksle z miesięcznym ter- 


Dotychczas pościg trwa i należy 
się spodziewać, że będzie or 


ę 
SPOSÓB ZDOBYCIA GOTÓWKI. | uwieńczony skutkiem pomyślnym. 


JESZCZE NIEKTÓRE 
SZCZEGÓŁY, 


Okazuje się z dalszych wiado- 


minem płatności, niejeden zapyta | mości, że ofiarą szantażu Adlerów 
w jaki to się sposób stało. że w jpadł także bank w. Katowicach 
rękach Adlerów znalazły się tak | ,Kwilecki i Potocki", jedna z cu- 


olbrzymie sumy w gotówce, 


krowni w Wielkopolsce, oraz sze- 


Wispomnieliśmy już o zaufaniu |reg firm na Górnym Śląsku. 


firm bankowych zdobytem przez 
Adlerów. 


Stwierdzono urzędowo że w 
piatek popołudniu Adlerowie sta- 


Urządzili się oni w sposób nie- |nęli w hotelu we Wrocławiu, po. 


mię prosty, Adlerowi kupo- 
wali poważne transporty mąki i 


|czem wyjechali dalej, jeden z nich 
‘podobno wyjechał do Belgii, 


m a mae = 


bitwini oskarżają nunciusza papieskiego 


Podejrzewają go © 


KOWNO, 9 krtego. (Pat) Frakcja 
lludowa sejmu kowieńskiego złoży 


lła w sejmie memoriał, zarzucając 
|przedstawicielowi Watykanu w 
Cecchino, że 
f, 


| 


nie posiada on 


dla działalności 


na Li- 


sprzyjanie polakom 


twie, gdyż nie przedstawił rządowi 
litewskiemu listów uwierzytelnia- 
jących. Ludowcy oskarżają arcybie 
skupa o to, że sprzyja on polakom 
szowinistom, co ludowcy uważają 


za akcję wrogą przeciwko państwu 
litewskiemu, 


a 


_10 


? 


e 

4 
Przybędą, czy nie przybęda! 
Toaleta Rzymu w przededniu roku Swietego — 
Loterja Watykanu — Pielgrzymiów jak niema, tak 
niema — Jak bywało ongi — Dante i Giotto — 
Złote runo pobożnych owieczek—Wysława misyjna 

Odwieczne rachuby na Polskę 


— Przybędą, czy nie przybędą? Amno Santo, (Oglądamy dotąd w | 
— z tym pytaniem na ustach za- bazylice Lateraneńskiej). | 
sypia i budzi się co dnia obywateli Miłe te obrazy świetnej prze-| 
Wiecznego Miasta. |szłości owiewają  melancholją 

W pytaniu tym kryją się różane chwile teraźniejsze, łechcąc jedno: 
nadzieje  dostatniej przyszłości cześnie lekką nadzieją, iż oczelki- 
przynajmniej dla trzy czwartych | wane złote nuno pobożnych owie- 
rzymiam. czek nadpłymie z wiosną, na świę- 

Miasto przyoblekło się w 'od-. ta Wiellkiejnocy. Czy nadzieje te 


tę—=" e 


świętną szatę; wszystkie niedobo- 
ry dziury w chodnikach i bru- 
kach, stale lekceważone przez 24 
iata [od ostatniego Jubileuszu) 
zostały naprawione w pośpiesz- 


nym tempie z wielkim nakładem | 


kosztów. Plac Św, Piotra 'przed 
Bazyliką rozpostarł w całym prze- 
pychu swe białe marmurowe chod 


nie są plonme — czas pokaże? 

Tymczasem, zdaje się, nowe fia- | 
sco przyniesie wystawa misyjna, | 
otwarta przez papieża w Watyka. 
nie, 

Jest to pierwsza próba w tym 
kierunku, mająca wykazać świa- 
tu doniosłe znaczenie. wszech- 
władnej organizacji „Propaganda | 


N — GŁOS POLSKI — 1s25 


Uczezenie wielkiego 
wynałazny A. T, Sdisona 


Znany wynalazca amerykański 
Thomas A, Edison obchodzi uro- 


Nr. 40 


Przyroda-rzeźbiarzem 


2% 


niki, które jak dwie gwiazdy zbie- | Fide" (Popaganda Wiary). Ekspo- | czyście w dniu dzisiejszym, t. į 10| W okolicy Los Angelos (w Kali-|przybierając formę męslsiej posta- 


gają się do wystrzelających słupa-  naty nąpłynęty z całego świata, ; : zaj l złote sł szosie | ci 
mi wody fontan | Wysłława jest podzielona na 'wiele lutego 78 roczkiicę: swych „urodzin. |ioroi), znajduje się. przy , pod względem artystycznym 


Ubiesłego lata wędrówka przez | działów jako to: historyczny, wy (W dowód szacunku í uznania elek- granitowa skała, która pod wpły- |prawie bez zarzutu. 
ulice Rzymu — należała do ćwi- | kazujący retrospektywnie działal- | trotechnicy New Jorku postanowili |wem deszczu i wiatrów zwietrzała, 
szeń gimnastycznych, Rozkopane ność misji katolickich od czasów |wybudować  20-piętrowy drapacz EPT i 


pomeres keri» dostępne | apostolskich, aż do dnia o | zspaj nieba. 
yty tylko dla ludzi młodych, zwin | go; etnograficzny; poza wiadomo- | w 

są obdarzonych A krwią i |sciami zło ora: ilustru- | Edison położył kamień węgielny LEKKA ATLETYKA ŁODZI 
siimymi muskułami. Jazda tramwa jący dobrodziejstwa, które krajom pod tę budowlę, a u wejścia zo- Program na rok 1925 

jami, prześlizgającymi się, jak lino- barbarzyńskim niosą misje; me- stanie umieszczona bronzowa sta- z - 

skoki, pò zawieszonych w powie- dyczny, przedstawiający chorob" tua Edis kości 9 metrów. (Rozmowa z instruktorem Ł. K.S. p. Czesławem 
trzu szymach, dostarczała wzru- |i zarazy, którym podlegają misfo- j z EET FITTV SENN: Rembowskim) 

szeń natura swą bardzo zbliżo-!narze; biblioteczny i inne, 


—x—— 


nych do jazdy na djabelskim mty- ! 


Najwięcej ciekawych przyciąga | 


mie, albo t. zw. „montagne russe”, sala l-a, nazwałbym ją kolebka 


dub „sport alpejski". 

Rzymianin znosił te wszyskie 
nutrapienia cierpliwie, ciesząc się 
miedaleką jasną przyszłością, gdy 
ulice zaleją wielojęzyczne tłumy 
„łorestierów", a on zgarniać be- 
dzie świecące liry do kieszeni; 
gdyż żadne chyba miaste, tak jak 
Rzym nie związało swej egzysten- 
cji z ruchem turystycznym, 


|chrześcijańsiwa', dająca w obra- 
zach wizję Palestyny, Morza Mar- 
twego, Libanu, Następują obrazy, 
ilustrujące kiolejno życie Ckrystu- 
sa, apostołów krucjaty it. d Wy- 
stawa obejmuje wiele pawilonów. 
na urządzenie jej wydano miljony 
firów; czy małe grupki pielgrzy- 
mów, pośpiesznie zwiedzaiące wy 
sławę, pokryją owe wielomiljono- 


we koszta — wiątpię ? 

Srebrny młotek ojca świętego | Co do celów propagandy to być | 
rozwarł „Porta Santa", iecz fali |może, iż oko specjalisty odkryje 
pielgrzymów jak niema tak niema! |na wystawie tej wiele ciekawych 
Płacz rozległ się wśród hctelanzy, |szczężólów, lecz zmęczony, ` roz- 
za mimi poszli restauratorzy, han- | tangniony turysta widzi monoto- 
dlarze starożytności i dewocjona- | nję i mok podobnych do siebie ta- 
li, lamentem swym napełniając |blic statystycznych, Wśród po- 
szpalty dzienników, próżno szuka- ; ważnych kót rzymsko-apostol- 
jąc Piw, tej miebywatei kata- | skich w oczekiwaniu szerokiej fali 
stroły. i 


by śpieszący do grobu Św, Piotra 
nie spotykali się z powracającymi, 
co przy takim napływie wywoły- 
wało wielki zamęt, Wspomina o 
tym Dante w Boskiej kamedji, u- 
świetniając piórem swym ten pier- 
wszy Rok Święty, narówni z mala- 
vzem Giotto, który dał wierny o- 
braz, odtwarzający ogłoszenie 


Wówczas to przypornniano So- 


Kości Mnaosaur 
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(b) Korzystając z jednogodzinne-, W lecie nastąpi również wyjazd 


go pobytu w Łodzi instruktora 


trzech zawodników (studentów) do 


'leklkkoatletycznego Ł.K,S., p. Cze-! Węgier na międzynarodowe zawo- 
sława Rembowslkiego, który obec-|dy akademickie w Budapeszcie. 
nie studjuje inżynierję w stolicy,] W celach propagandy wyjadą 
zwróciliśmy się doń z prośbą o ła- łódzcy lekkoatleci na prowincję: 
skawe poinformowanie nas co do |do Kalisza, Sieradza i innych miast 
frogramu Ł, K, $. na rok 1925. Poza stroną sportową urządza 
Pan Rembowski stwierdza, żejŁ. K. S. dziesięciodniową wyciecz- 
praca w sekcji lekkoatletycznej Ł,. | kę na Pomorze, która będzie miała 


K.S, będzie nadal tak intensywną, 
jk roku ubiegłego, jednak pro- 
gram ulegnie stanowczemu uszczu- 
pleniu, bowiem sekcja ta liczy aż 
13 maturzystów, którym czas nie 
pozwoli zająć się sportem, 


NS | Przed wakacjami. odbędzie się 
| dnia 19 kwietnia bieg drużynowy | Przewidywany jest w tym czaśie 


Niedawno odnaleziono kość di- 
nosaura, należącego do stworzeń, 
które zaludniały świat przed dwo- 


jbie, że do tych krajów uprzywilejo | ma miljonami lat, w epoce węśla 


¡wanych należy od 
Rzeczpospolita polska, Skupione 
zatem aspiracje czcigodnych orga- 


niedawna | kamiennego. 


| Kość przedstawiona na ilustracji | liski = Szosa konstantynowska = 
nizatorów Anno Santo biegną w |jest tylko dwa metry długą kością | Boisko Ł, K. S. 


kierunku Wisły i Niemna, w zdwo- | udową (obok niej dla porównania, 


jonej niecienpliiwości pytając: 
przybędą, czy nie przybędą? 


| 


Rzym, w styczniu 1925 r. 


"izmajduje się kość ludzka). Kość ta | lekkoatletów na zawody o mistrzo- 
| daje mniej więcej pojęcie o wielko- | stwo Polski i międzyklubowe £. K. 


|ści 


całego zwierzęcia 


MAURYCY LEWE 


Pociąg pospieszny 
śodz.ł' m. 50 


— Jakto? — Odchodzi pan? — 
zwrócił się chory do mnie, 
Muszę, Jutro rano mam być 
w Marsylji, Wyjeżdżam w ponie- 
działek wieczorem z dworca Lyoń- 
skiego o godz. 10 min, 50... Ale pan 
musi dobrze znać rozkład, bo 
przed zapadnięciem na zdrowiu 
pracował pan na linji Paryż- Lyon- 
Marsylja... prawda? 
O! tak, znam rozkład... i ten 
pociąg... znam dobrze, za dobrzel.. 

Przy tych słowach twarz spara- 
Lżowanego pokryła się trupią bla- 
dością, a łzy spłynęły mu z oczu. 
Milczał przez chwilę, a patem 
rzekł: 

-— Nikt nie zna go lepiej ode- 
mnie. 

Sądziłem, że wzruszała go tak 
bardzo myśl o poprzednim fachu, 
rzekłem więc: 


tyle imteligencji! 
Chory zadrżał 
zgryźliwym głosem: 


* 


rę |na przełaj o statuetkę pamiątko- 
: iwa ufundowaną przez Ł. K.S, — 


,Ckharakterystyczną stroną regula- 
(mint tego biegu jest zaliczenie 
miejsca tym zawodnikom, którzy 
przybyli w czasie nie późniejszym, 


charakter wybitnie krajoznawczy. 
Wycieczka ta odbędzie się w poro- 
zumieniu z „Towarzystwem przy- 
jaciół kaszubów”. 

W czasie wakacji kurs leklkkoatle 
tyczny prowadzić będzie, jako dru- 
gi olimpijczyk, Stefan Kostrzewski. 


pięciobój międzyklubowy i zawody 
pań. 

— Na tem miejscu muszę zazna- 
czyć — zakończył pan Rembowski 
— iż, aby przeprowadzić treningi 
zimowe, zwróciłem się w czasie 
świąt Bożego Narodzenia do zarzą- 


niż 2 minuty za zwycięzcą. Trasa 
| biegu wynosi 4 klm, Fieg rozpocz- 
nie się w parku Poniatowskiego z 
metą w parku ŁKS. przy ul. Unji. 
Park Poniatowskiego — Lasek ka- 


du „Sokoła* z prośbą o danie nam 
sali na treningi na dwie godziny w 
tygodniu, proponując wzamian re- 
kompensatę w postaci boiska i bie 
żni na cały sezon letni. Sokół, nie 
stety, na propozycję tę nie odpo- 
wiedział nam wogóle. 

Narazie treningi prowadzi q -" 
Szumlewski w sali handlowców 


S. wzorowane na jubileuszowych, | polskich, 


Program letni przewiduje wyjazd 


tak pan powiedz, to będzie praw- | się nam nieprzebitą i czarną jak głowę. dzialność, jaką na sobie dźwiga - 
da. Zawód pełen ciągłej trwogi i skrzydło kruka. „Powiedziałem; Nakoniec odzyskałem przytom- |łem. Myśl ta wróciła mi pełną 
męki! Niech pan posłucha!  Jest|wówczas do palacza: jność, Klęczałem ciągle, wsparty przytomność, Ponieważ nie zdv- 
pan dla mnie obcym, obojętnym | — Widzisz, bedziemy mieć plecami o ścianę platformy. Mia-|wałem sobie sprawy z tego, co za- 
człowiekiem, a jednak proszę, | deszcz. item talkie uczucie, jakbym powra-|szło, ani z jakiego powodu popa- 
niech pan mie jedzie ' tym pocią-! — To już najwyższy czas. Dłu- |cał z dalekiego kraju, Spróbowa-|dłem w taki stan bezwładności, 
giem |żej nie podobna wytrzymać w tym tem wstać, przeto zawołałem na palacza, bv 


— Dlaczego? — spytałem z w] 
śmiechem, — Czy pan jest zabo-! 
bonny? 
| — Nie jestem zabobonny, ale 
jestem maszynistą i ja prowadzi-| 
liem pociąg nr, 17, dnia 24 lipca 
11894 r., to znaczy w dzień kata-| 
lstrofy. . To jest majstraszniejsze 
wspomnienie mego życia, nie za- 
|pommę o niem po wszystkie czasy, 
| „Wyjechaliśmy z dworca w Lyo 
|nie punktualnie i od dwuch już go- 
dzin znajdowaliśmy się w drodze, 
Noc była duszna i upalna... nie do 
| wytrzymania. | 
! Powietrze owiewało nas gorą- 
[cym tchem, mimo szybkiego biegu, 
maszyny, Był to prawdziwy spo- 
kój pnzed burzą... 


| Nagle doznałiśmy wrażenia, jak-|ca. Jeszcze miałem oczy pełne o-|szałem bębnienie kro 
— Ach! to miły zawód! wynriga by ktoś zapalił na niebie olbrzymią | ślepia jącego Światła, 


elektryczną lampe: 


piecu ognistym,., popnostu nie moż 
na zwracać uwagi na sygnały. 
j do- 


— Nie bój się. Już ja mam 
brze otwarte oczy. 


Grzmoty przewalały się z takim 
łoskotem, że głuszyły odgłos kół i 
sapamie maszymy, Deszcz nie za- 
ozynał padać, a burza żbliżała się 
ciągle. Pędziliśmy w tym samym 
kierunku, co chmury i można było 
sądzić, że to są jakieś piekielne 
wyścigi, 

Nie trzeba być tchórzem na to, 
by odczuć trwogę, gdy się leci tak 
na oślep na tym stalowym potwo- 
rze, poprostu w ramionach "ozpę- 
tanej burzy, 

Wtem!.. O sto kroków przed 
nami zalśniłą straszliwa błyskawi- 


gdy rozleśi 


Wszystkie ; stę huk, a za nim drugi, tak okrop=|wilsoć na twarzy. 
i rzekł suchym gwiazdy pogasły, zbladło światło|ny, że zamknąłem oczy i upadłem) 
| księżyca, tylko błyskawica za bły- | na kolana. Przez parę sekund leża- się dobrze, 
— Panie! Co znowuł Piękny za- | skawicą rozdzierała ciemność, któ-iiem ogłuszony, napół żywy, takłsnąć. Nagle jednak uświado 


mi pomógł podźwignąć się, 
Nie otrzymałem jednak odpo- 
Sądziłem, żę mnie nie słyszy, po- 


| Nie mogłem. Z początku sądzi- 
łem, że sobie złamałem jalkiś czło- 
nek przy upadku, lecz nie, nie czu- 
jłem nalżejszego bólu; próbowałem 
|podeprzeć się rękami, lecz ramio-|nieważ na lokomotywie panuje 
na moje zwisały bezwładnie po 0-|-asysze dość znaczny hałas, zawo- 
(bu bokach, wo tatem przeto głośniej: , 
Miałem takie uczucie, jakby rę-| _ Franek!  Hallol 
ce moje i nogi nie do mnie należa- | chodź pomóż mil 
ły i jakby wypowiedziały mi rosłu-| Znowu nie było żadnej odpowie- 
sżeństwo.. Były to nieruchome ly,; Nano „Kema czucia 
kłody, niezależne od mej woli, AX | owystówioneda salki  —Pożsd 
jak ubranie, które wiatr na mnie | czem? Nie wiedziałem... Otworzy- 
rozwiewał, Nie „wiem doprawdy, |żem oczy szeroko i począłem krzy- 
jaka moc sprawiła, że otwarłem |-ęg z całych sił. Zdawałem sob:e 
oczy, sprawę, że krzyczę poprostu ze 
| dJechaliśmy pełną parą. Grzmsty |strachu. 
|huczały jeszcze sdzieś daleko za latforma była pusta... 
|mami, deszcz padał wlewnie, Sły-| zniknął, 
yli po kotle} W tej chwili uświadomitem $o- 
czułam Eki flo wszystko, co zaszło od czasu 
udon piorun, zrozumiałem, 
galez vostat zabity i strącony 
a ja sparaliżowany. 
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TEATR W LONDYNIE 


«ycie nocne a obrażona moralność — Kobieta w klubie nocnym — Dwaj epigoni — 
Karjera wojenna i powojenne bankructwa — „Actor Manager“ 


(Własna służba informacyjna „Głosu Polskego'') 


Ostatnimi czasy londyńskie ży-] z kobiet zaś tylko te, które już wo-] języka 


cie mocne jest znowuż przedmio- | góle trudno było popsuć, czasem i 
tem gwałtownych ataków. Dla oj krę dla których cnota stała się 
słości zaznaczyć mależy, że idzieljuż przykrym ciężarem i szukały 
tu właściwie o te rozrywki, które, | sposobności, by się jej pozbyć. 
po zamknięciu lokali, że tak po-| Obecnie jest zupełnie inaczej, a 
wiem, oficjalnych, jak restauracje, | charakterystyczną cechą powieści 
kawiarnie i hotele, odbywają się|z życia towarzyskiego Londynu 
w t. zw. klubach nocnych („Nigat-|lat wojennych i powojennych są 
Clubs“), gdzie, przy dźwiękach |częste opisy klubów i lokali noc- 
muzyki, niepodzielnie panują ta-|nych, w których bywa bohaterka 
niec i alkohol, Co pięć lat mniej| powieści. Najlepszym może opisem 
więcej prasę i władze ogarnia na-| tego rodzaju są sceny tego rodzaju 
strój Savonaroli, a wówczas cała | w powieści „Spowiedź Urszuli 
moc tych „kongregacji szatana"| Trent", której autorem jest W. L. 
kończy swój niechwalebny żywot.| George, francuz, którego dzieła 
je moralności“ zyskały w Angli wielką popular 
Trzeba przyznać, że ci „kazno- 
dzieje moradmości” w jednym punk- 
cie mają bezwzględnie rację: mia- 
nowicie od czasu wojny mnóstwo 
kobiet, a nawet panienek z tak zw. 


- u Ammolda Bennetta i Me 
dobrego towarzystwa należy 


chała Arlana (ten ostatni z uro- 


nych powieści i nowel erotycznych 
z życia arystokracji angielskiej), 


stałych gości tych mniej tub więcej| Jak w całym świecie, tak i w 
OSA) ych 30 kali, Są nawet Anglii wojma usamodzielniła kobie- 
kluby nocne specjalnie T 


ty i dała im moc swobód. Nie wszy 
stkim wyszło to jednak na zdrowie. 
Wynikają z tego czeste tragedie 
rodzinne, o których czytamy w pra 
sie, a niejeden skandaliczny proces 
wywołuje żywe oburzenie i prote- 
sty. Kluby nocne, jak wogóle klu- 
by, stoją talk długo na gruncie pra- 
wnym, jak długo dopuszczają tylka 
członków albo wprowadzonych 
pzez nich gości, sprzedają tylko 
im napoje alkoholiczwe, oraz nie 
tolerują ekscesów pijackich lub je- 
szcze gorszych. Warunki tę prawie 
zawsze się przekracza, i to tem 
częściej, im miższy szczebel drabi- 
ny społecznej gości, lub im bandzień 
mieszane towarzystwo. Przestęp- 
stwa te karane są wówczas, gdy z 
jakichkolwiek powodów wkracza 
policja, aresztując z reguły gości i 
gospodarza. Rzeczy te nikogo już 
nie oburzają, a walka, jaką muszą 
teraz stoczyć kluby w obronie swej 
egzystencji, jest — jak wspomniano 
powyżej — zjawiskiem perjodycz- 
nem, powtarzającem się co pewien 
okres czasu, 


W ostatnich dniach zmarło tu 
dwa wybitnych ludzi jeszcze epoki 
królowej Wilctorji, Jeden z nich, to 
urodzony w r. 1841, lord Grenfell, 


ekskduryw. 
ne, których członkowie należą wy- 
łącznie do najlepszych ster, a 
i wprowadzeni goście podlegają 
ścisłej kontroli. W takich np. kiu- 
bach „Embassy* lub sb 
spotyka się damy z najwyższej 
arystokracji, tańczące przy dźżwię- 
kach „jazzbandu”. Również i klub 
„Ciro", gdzie należy wielu arty- 
stów, literatów i dziennikarzy, jest; 
bardzo wybredny w przyjmowaniu 


Pomieważ jednak namiętność 
tańca jest jedną z najbardziej po- 
pularmych nabytków, jakie świat 
osiągnął z wojny, przeto jest zro- 
zumiałe, że poprostu odczuwa się 
brak lokału Bądź co bądź taniec 
w klubie nie zagraża mów tak 
bardzo moralności, jeśli weźmiemy 
pod uwagę panujący obecnie zwy- 
czaj, iż dansecka dzisiejsza tańczy 
przeważnie tylko ze swym stałym 
partnerem, nie przechodząc przy- 
najmniej z rąk do rak. Mimo to 
jednak trzeba przyznać, że wła- 
śnie te wytwome kluby, do któ- 
rych dostać się jest marzeniem 
współczesnej dziewicy angielskiej, 
stanowią dla płci pięknej niepożą- 
daną, ze stanowiska  moralmości, 


atrakcję życia nocnego. _ | drugi. lord Claud Hamilton, ur. w 
Przed wojną do klubów mocnych | roku 1843. Ojciec Grenfella, jako 
uczęszczali wyłącznie mężczyźni, 


dzenia armeńczyłk, autor sensacyj-|. . 


(ramcuskiego w Lyonie, 
śczie widział jeszczz na własne o- 
czy wielkiego Napoleona, Dziadek, 
skromny pomocnik handlowy, ura- 
tewał swego czasu w okolicy Lon- 
dynu życie pewnemu podróżnem!:, 
którego wapadli z zasadzki rozbój- 
nicy. Podróżnym tym był zauniesz- 
k:ły w Amsterdamie bankier an- 
gielski Hope, jeden z największych 
finansistów  ośmnastego stulecia. 
Z wdzięczności przyjął on Gren- 
fella do swego pzedsiębiorstwa, 
co było pierwszym krokiem na 
drodze do karjery i bogactwa do- 
m Grenfell. Lond Grenfell od ro- 
ku 1875 prowadził pamiętnik, w 


ność. Podobne apisy napotykamy którym codziennie bez wyjątku 


wpisywał wypadki dnia. * 


Lord Claud Hamilton należał do 
etaniki arystokracji szkockiej. 
Ojcem jego był książę Abercom, 
matka jego pochodziła z domu hra- 
biów Russell, należących do rodzi- 


PARISETTE. 


Artystyczna Pracownia Kapeluszy 


oraz 
Salonu Sztuki Stosowanej 


Salon zaopatrzony w najlepsze mudele 
kapeluszy, nouveautes, Na otwarcia 
zapraszają 


Toska Grieendlerówna 
Ewa Gelchafowska. 
Przejazd 20, m. 9. 
Atelier otwarte od 10—2 i od 4—6 w. 


Zarząd hb. Z T. Ochrony 
Kobief | 


prosi Komitet Imprezy, zaproszony 
na wtorek dn. 10 b. m, o Ko- 
mieczne przybycie na posie- 
dzenia o godz. 8'/2 wiecz. celem 
powzięcia ostatecznych kę tyt 


i otografujciesię 


tylko w pierwszorzędnem Atelier 


A. PIOTROWSKI 


Plac Wolności Ne 6. 


5 pocztówki. cała figura, 2 złote 
1 Foto. Portret duży, z natury 
40x50 om, cała figura, 10 złotych 
Zdjęcia wykonywa znany operator 
p. Z. BUCHCAR, 902—20 


chłopiec, bawił dla wyuczenia się | zakład czynny codz od 9 r. do 7 wiecz 


my książąt Bedfordu, Jeden z młod|atralnych, Jeżeli się zważy, żę wys 
szych jego braci, lord Frederic, opu|stawa i przedwstępne koszta ope» 
blikował w ostatnich latach kilka fretki pochłaniają 20, czasem i 30 
tomów pamiętników z czasów swej|tysięcy funtów, zanim pierwszy 
tałodości. Dowiadujemy się z nich,|grosz wpłynie do kasy, że czynsz 
że w rodzinach arystokratycznych, |dzierżawny za teatr wynosi 400— 
gdzie najstarszy syn dziedziczył ty| 500 funtów lub więcej, że dalej ġa- 
tuł i cały spadek, każdy z młod-|że t. zw. „gwiazd teatralnych" 
szych braci mógł napewno liczyć | (stars) oraz reklama kosztują ma- 
na dobrą posadę w służbie pań-|jątek, to nietrudno zrozumieć, iż 
stwowej, o ile możności w dyplo-jteatr w Londynie jest do pewnego 
macji, albo na mandat w izbie | stopnia loterją. Utrzymać może te= 
gmin, skąd nietrudno było o tekę | atr tylko jakiś specjalny „szlagier”, 
ministerjalną. Czasy te dla arysto-|w razie zaś szczególnie kosztow“ | 
kracji angielskiej minęły chyba bez| wystawy, teatr musi być przez 3 
powrotnie, miesiące z rzędu kompletnie wy- 
spt zedany, by pokryć wydatki, Po- 
zatem publiczność londyńska nie 
może dziś i nie chce płacić wyso- 
kich cen biletów, wprowadzonych 
w czasie wojny, Cochran zaś nie 
chciał się w żaden sposób zgodzić 


Jedna z najświetniejszych karjer 
wojennych skończyła się w tych 
dniach w sądzie dla  banikruwtów. 
Dyrektor teatru, raczej spekulant 
tcatralny Charles Cochran zgłosił 
upadłość, wykazując pasywa w wy Ea 
sokości około sto tysięcy funtów |7° opańżenie gen. 
szterlingów, a aktywa niecałe dwa| Należy odczekać, jak się na przy 
tysiące funtów, Cochran, początko- |szłość ułożą stosunki w teatrach 
wo mały aktorzyna, który intere-||ondyńskich i czy powróci stan z 
sów teatralnych wyuczył się w|przed wojny. Wtedy teatry londyń- 
Ameryce, zabłysnął na niebie arty- |skie prowadzone były przez t. zw. 
stycznem Londynu jak meteor. —|.„Actor-Manager", t.j. aktorów, 
Skupował-on teatr po teatrze, ope-|zazwyczaj wybitniejszych, do któ- 
retki i rewje przynosiły mu kolo- rych angażowała się trupa arty» 


salne dochody, wkrótce miał ka- 
mienicę w parku Lane, dzielnicy 
miljonerów, galerję obrazów — 
wszystko „dla pewności" zapisane 
na nazwisko żony, Co więcej, Coch 
ran cieszył się sławą pierwszorzę- 


z reżysera i znawcy teatru, — 


Podczas wojny sprawa ta była u- 
pròszczona, gdyż nietylko odpada- 
ła konkurencja najlepszych opere- 
tek, t, j. węgierskich i austrjackich, 
lecz nadto kompozytorzy angielscy 
mogli z operetek tych bezkarnie 
brać najlepsze motywy z tych u- 
tworów. Pozatem główny kontyn- 
gent publiczności stanowili oficero- 
wie i żołnierze na urlopie — jak 


„stów, żywiących zaufanie do dy- 
rektora, Ten ze swej strony miał 
poparcie finansistów, t, zw. „An- 
gels" (aniołowie), pozatem oczy- 
wiście grał główne role męskie, a 
,żona (ewent. przyjaciółka) żeńskie. 
| Takimi „managerami* byli Henry 
Irving, Herbert Beerbohm-Tree, 
Charles Hawtrey, Artur Bourchier, 
i Martin Harvey i in. 

W czasie wojny rozwinął się in- 
ny typ, mianowicie finansisty, któ- 
tv sam prowadził dyrekcję i kupo- 
wał jeden teatr za drugim, Do nich 
ray m. in. wspomniany Charles 
|Cochran, Frank Curzon i Jimmy 
IWhite — ten ostatni zresztą bar- 


U 


wszędzie zresztą podczas wojrty — | dzo ciekawy charakter, który z ro- 


zé tem publiczmość bardzo wdzięcz- 
na i niewybredna. Po wojnie sukce 
sy Cochrana nie były coraz więk- 
sze, Wszelkie dochody przynosiły 
mu walki bokserskie i podobne im- 
prezy. A przecież musiał on już od 
dłuższego czasu walczyć z trudno- 
ściami, gdyż galerja obrazów już 
półtora roku temu była wystawio- 
na na sprzedaż 

Upadłość ta jest symptomatycz- 
na dla dzisiejszych stosunków te- 


botnika ziemnego, -został parob- 
kiem u fabrykanta pigułek, który 
go z biegiem czasu zrobił swym 
doradcą finansowym, a wreszcie 
zarządcą miljonowego majątku. — 
Podczas wojny White sam dorobił 
się miljonów, poczem kupił wspa* 
niałą stajnię wyścigową i teatr, 
który prowadził z wielkiem powo- 
dzeniem. 


Andrzej Matysz. 
Londyn, 7 lutego 1925, 


soko kształconym człowiekiem, 
to i tak mie zmalazłbym słów na o- 
pisanie wczuć, jakie wtedy mnie 
ogarnęły. Przerażenie podniosło 
dębem włosy na mej głowie. W bi- 
twie żołnierze mają świadomość 
grożącej im śmierci, widzą padają- 
cych dokoła towarzyszy, mimo to 
pozostają na posterunkach... to 
prawda, jednak oni są o tyle w 
lepszem położeniu, że wiedzą, 
sikąd padają kule, widzą przed S0- | knąć, gly już znaleźliśmy się poza 
bą WTOgA... wiedzą, co sieje ŻNI- | obrębem świateł. Pociąg zachwiał 
szczenie i zagładę, ale mój pomoc- | się na zwrotnicach, zadrżał zady- 
nik zniknął, jak pod działaniem |gotał i oto znów wpadliśmy w| 
czarów.. jakby porwany przez ciemną noc. 

złego ducha! 

A jednak to nic! Ledwo zrozu- 
mialem, jaki dramat tu się roze- 
sral, a już przez głowę moją prze- 
leciała myśl stokroć gorsza, o któ- |‘ x 
rej dotąd bez drżenia myśleć nie |i Pomyślałem: | 
modę. | — Teraz musimy się wykoleić. | 

W wagonach toczących 
lokomotywą spało spokojnie lub $o zakrętu, że przy podobnej szyb 
wesoło gawędziło 200 podróż- kości die zdołamy utrzymać rów- | 
nych, którzy wraz ze mną pędzili ,nowagi, a koła muszą wypaść zł 
ku pewnej, nieuniknionej śmierci. , szyn. | 
ponieważ ten, który miał ich do-| Widać jednak, że Bóg postano- 
wieźć bezpiecznie do miejsca wil oszczędzić nas jeszcze. Loko- | 
przeznaczenią, 


wę z mego fizycznego nieddłę- 
stwa, tem sprawniej pracowała 
fantazja, tem straszniejsze myśli 
kłębiły się pod czaszką. 

Oczy moje padły ma tor... ujrza- 
łem wyraźnie przed sobą jego wy- 
ciąśniętą długą linje i lśnienie 
szyn, odbijających światło księży- 
ca, Pociąg przeleciał przez jakąś 
małą stacyjkę, a i z taką 
szybkością, że nie zdążyłem krzy- 


Potem tunell.. minęliśmy go z 
| przerażającą szybkością i znaleź- | 
liśmy się w otwartem polu Wie-, 


szyn pod 


uderzeniami  rozszala- 
łych kół. 


Ale ruchu tego wykonać nie mo- 
głem i wiedziałem, że go nie wy- 


| odgłosie straszliwego trzeszczenia ją i wszystko będzie dobrze”. 


| chwytał każdy odgłos, w woli, któ. 
jra usiłowała zbudzić i dźwignąć 
ciało, niby oficer, pragnący kom- 


Odetchnąłem gtęboko., tego bo- |jkonam, że będę na wszystko pa- | panję na śmierć znużonych żołnie- 


wiem zakrętu obawiałem się naj- 
bardziej, „Ogień wkońcu wygaś- 
nie — myślałem sobie — pociąg 
zwolni biegu, a któryś z k 
torów przyjdzie do'wiedzieć się, 
co zaszło, Powiem mu wszystko 
i wystawi odpowiednie sygnały. 
Sadbkiłem, że jesteśmy uratowani, 

Ale spokój mój trwał krótko. 
Przejeżdżaliśmy znowu stację i 
wówczas zobaczyłem syśnał, 9b- 
wieszczający, że droga przed nami 
nie była wolną, 

Nie pojmuję, jakim sposobem nie 
zwarjowałem wówczas. Niech pan 


wie człowieka, który pędzi na lo- 


omduk- | 


eres że stanę się biernym świad- 
[kiem okropnej tragedji, której nie 
imoge przeciwdziałać, Wiedziałem, 
że śmierć, która nas czeka, jest 
straszmiejszą, niż wszystkie inne, 
że pędzimy prosto w jej ramiona. 

Chciałem zamiknąć oczy nie mo 
giem... uległem władzy potężniej- 
szej, niż moja wola... musiałem do 
końca patrzeć na wszystko prze- 
'rażonemi oczyma, I uirzajem... 
tak! ufrzałem.,. Zgadłem, cc to za 
|przeszkoda, nim jeszcze wyłoniła 
się z ciemności nocy, a za chwilę 
wątpliwości prysły... Był to po- 


|działem dokładnie, co nas czeka sobie wyobrazi, co się dzieje w gło- ciąg, który uległszy zepsuciu, za- 


barykadował drogę. Rozróżniłem 


rzy rozkazem raz jeszcze rzucić w 
wir walki, 

Przestrzeń między nami a prze- 
szkodą zmniejszała się ciągle... Je- 
szcze tych 500 metrów... jeszcze 
200... Czarne cienie leżą nierucho- 
mo na torze.. 100 metrów.. Ko- 
niecl, Zderzenie... Śmierćl. 

pW Boże! Kto tego nie prze- 
żył... 
„leżę pod stosem belek i znisz- 
czonego rusztowania... wckół ję- 
ki i krzyk, wypełniające ciemno- 
|ści nocne. Widzę sylwetki ludz- 
|kie, uwiiatące po torze z latarnia- 
| mó... krzyki... jęki... płaczi., 


Widziałem i słyszałem to wszy- 


komotywie z szybkością 100 kilo-, dokładnie kontury i światła na o- |stko... Nie cierpiałem wcale... nie 


drodze jego znajduje się prze- 
szkóda, 

Wszystkie moje władze umysło- 
we były opamowame tą jedną my- 
ślą: „Jeżeli teraz nie zatrzymam 
pociągu, 


się za! Za parę minut dotrzemy do takie- metrów na godzinę i wie, Że na.statnim wagonie, 


j Coraz bardziej potworny kadłub 
| wyłamiał się z mroku, stawał się 
icoraz bliższy, wyraźniejszy... 
Zacząłem krzyczeć: 
— Ratunku! ma pomoc! — Któż 


myślałem o niczem., nie wzywa- 
łem nikogo na pomoc. Między 
| dwoma belkami, które się skrzy- 
żowały nad moją głową, tak bli- 
sko, że mostem ich dotknąć usta- 
mi, widziałem skrawek jasnego, 


wszyscy ci ludzie zginą a|mógł mnie posłyszeć? Śmierć była pogodnego nicka, sa którem ra- 
był tylko bez- motywa przechyliła się na bok, a |ja wraz z nimi, Mały, drobny ruch, | coraz bliżej. Wszystko we mnie z4-| dośnie mrugała samotna gwiazd- 


władną masą, nieszczęsnym, spa- | za nią cały pociąg, tworząc w ten |a unikniemy katastrofy. Dźwignie merto, żyły tylko myśli, zestrzeliły |ka.. patrzyłem na nią i radowa- 


raliżowanym kaleką,., 


Im bardziej zdawałem sobie spra- 


| Mineliśmy zakręt szczęśliwie, pozy ! 


| spbosób przeciwwagę krzywiźnie. | znajduje się w oddaleniu 50 centy- jcię 


we wzroku, który wszy- 


ilem się z giębi serca tym wido- 


metrów od mej ręki. pochispci |stko ogarniał, w słuchu, który |kiem. 


_ 


10, II — GŁOS 


O kaucjach i cenie prądu) 


elektrowni iódzkiej 
zapowiedziane ulgi są nierealne 


(©) W niedzielnym numerze 
„Głosu Polskiego“ żamieściliśmy 


dla wywołania wrażenia, że chce 
się coś zrobić dla niej, powiedziano 


nadesłane nam sprawozdanie z po|że kaucje mają być pobierane w 


siedzenia państwowej rady nadzor- 
czej elektrowni łódzkiej, na któ- 
rem m. in, postanowiono udzielać 
pewnych rabatów dla konsumen- 
tów prądu na światło oraz dla kon- 
sumentów prądu na siłę niskiego 
napięcia", 

O jakie rabaty tutaj chodzi, i kto 
z nich ma korzystać, tego w spra- 
wozdamiu nie wyjaśniono, 


to teżi 


takiej formie, która byłaby dla 
klijentów najdogodniejszą. 

A więc i ta sprawa pozostawiona 
została do uznania zarządu elek- 


trowni, którego tendencje w sto-| Książka powyższa, i 
srnku do ludności, konsumującej|pierwszy tom (za m. luty) stałych! wych, 
energję elektryczną, są aż nazbyt |miesięcznych dodatków dla prenu-|; 


aobrze znane 


POLSKI — 1925 


"w 


JACK LONDON 
Na szlaku. 


Tom nowel, objętości 240 stron 
druku, jednego z najznakomitszych 
pisarzy deby obcnej, 


gielskiego Stanisławy Kuszelew- 
skiej. M 


meratorów i czytelników „Głosu 


stanowiąca!nież i na pracowników umysło-| 


Nr. 40 


Niefortunna nowela 


co ustawy o zabezpieczeniu 
ma wypadek bezrobocia 
Rząd na ten cel nic nie chce dać 


(b) Według informacji z minister |szów na zasiłki, zarówno pracow+ 


l a pięknym istwa pracy, opracowany został już |nicy, jak i pracodawcy, musieliby 
autoryzowanym przekładzie z an- |projekt noweli do ustawy o ubez-| 


być obarczeni tak wysokiemi opła- 
pieczeniu na wypadek bezrobocia, |tami na ten cel, że z trudnością 
mający rozciągnąć ustawę tę rów- |przyszłoby je egzekwować, 

W Zgierzu odbył się w niedzielę 
| Projekt ten, który ma być w naj-iwiec pracowników umysłowych. 
‘bliższych dniach złożony w sejmie, |na którym przemawiali: prezes cen 


Nie należy przeto łudzić się, żej Polskiego”, już w dniu dzisiejszym przewiduje, że fundusze, potrzeb- | tralnego związku dr. Raabe z War- 
pod tym względem nastąpi jaka-|zostaje rozsyłana do prenumerato-|ne na wypłaty zasiłków dla bezro- |szawy oraz poseł Ziemięcki. 
kolwiek zmiana. Przeciwnie, opie-|rów miejscowych, 


sądzić należy, że sprawa ta pozo-| 
stawiona została do uzgania dyrek|rając się na autorytecie państwo- 


botnych pracowników umysłowych | Głównym 'przedmiotem obrad 


Prenumeratorzy zamiejscowi i cii zbierane będą w drodze składek, |była ustawa o ubezpieczeniu na 
płaconych przez pracowników i| wypadek bezrobocia i konieczność 


cji elektrowni, która najprawdopo-|wej rady nadzorczej, zarząd elek-|z miejscowych, którzy, ze wzglę- 


dobniej stosować będzie rabaty in- | trowni 
dywidualne, 


z całą bezwzględnością | gów natury technicznej, książki po- 
f przystąpi do ściągania kaucji í po-| wyższej jeszcze dziś nie dostaną, 
Na łamach „Głosu Polskiego"|cznie stosować represje w razie otrzymają ją pocztą 


(prowincja), 


niejednokrotnie zabieraliśmy już|ich nieuiszczenia, których chwilo- | lgb przez roznosicieli (Łódź) jutro 
głos w sprawie polityki taryfowej|wo zaprzestał, spłoszony głosamij; w dniach następnych, do dnia 12 
dektrowni łódzkiej i wskazywa- | prasy i ostrą krytyką na forum ra-| włącznie, 


liśmy na to, że elektrownia łódzka |dy m. Łodzi, 
osiąga nadmierne zyski, że z tych| Nie mamy powodu przypuszczać 
zysków finansuje niezwykle kosz-|że państwowa rada nadzorcza dzia 
towne inwestycje, powiększając w tata w tym wypadku z własnej ini- 
niedozwolonym wprost stopniu; cjatywy i nakładała poważne, bo 
substancję majątkową elektrowni i|nieokreślone nawet bliżej, ciężary 
że ponadto jeszcze dysponuje fun- |na abonentów elelktrowni łódzkiej. 
duszami gotówkowymi, które, uja- | Jeżeli tak postąpiła, to stało się to 
wmione jako czysty zysk, wywo-|najwidoczniej maskutek tendencyj- 
łać musiałyby zdumienie, mego przedstawienia jej tej sprawy 
* Naskutek tych wystąpień zapa-|przez zarząd elektrowni. 
dła na posiedzeniu państwowej ra-| Należy tylko żałować, że mimo 
dy nadzorczej uchwała o stosowa- | wszystko, rada nadzorcza nie okre- 
niu tych rabatów, W rzeczywisto- |śliła wysokości kaucji, którą pobie 
ści jednak uchwała ta powzięta zo- |rać ma prawo elektrownia, że nie 
stała dlatego tylko, by odwrócić |ustaliła przynajmniej wytycznych, 
uwage społeczeństwa od polityki! miarodajnych przy jej pobieraniu, 
taryłowej i wywołać wrażenie, żeląle ponieważ tego nie uczyniono, 
elektrownia stara się coś zrobić |trzeba przyjąć, że rada nadzorcza 
dla konsumentów prądu. nie uznała się za kompetentną do 
Gdyby tak było istotnie i gdyby|takiej decyzji i nie znalazła dosta- 
elektrownia właściwie zaczęła”poj-|tecznych podstaw prawnych dla 


mować swój charakter przedsię- |pobieramia kaucji wogóle, Uchwałę; 


biorstwa użyteczności publicznej, 


zalecającą pobieranie kaucji w naj- | 


{ 


Czytelnicy „Głosu Polskiego“, 
nabywający dziennik w sprzedaży 
ulicznej, otrzymywać mogą ksiązkę 
powyższą od przyszłej niedzieli, 
dnia 15-go lutego, w administracji 
pisma (Piotrkowska 106) za ola- 
zaniem siedmiu tylk- bonów, które 
będą zamieszczane codzień w „Gło- 
sie Polskim", 

Wystarczy zatem przez tydzień 
tylko kupować „Głos“, by, na pod- 
stawie wyciętych szedmiu bonów, 
otrzymać piękną książkę powyż- 
szą. 

Tytuły ksiażek, mających stano- 
wić bezpłatne premjum xe następ- 


pracodawców. 


jej nowelizacji w tym kierunku, by 


Skarb państwa, ani samorządy | objęła ona również i pracowników 
ze swej strony nic na ten cel prze- umysłowych, oraz takie przedsię- 


znaczać nie będą. 


biorstwa, w których pracuje mniej 


O ile informacje te sa ścisłe, to|niż 5 osób, 


nowela ta niewiele pomoże praco- 


Ponadto w rezolucji domagamo 


wnikom umysłowym, gdyż dla za-|się rychłego wniesienia do sejmu 
pewnienia dostatecznych  fundu-|projektu ustawy o umowach najmu 


zzz prz | 


4 


Dobrze jest handlować papierosami 


(—) W ostatnim numerze „Dzien 
nika Ustaw“ znajdujemy rozporzą- 
dzenie ministra skarbu, określające 
rabaty dla hurtowników i detali- 
stów tytuniowych, 

Rabaty te wynoszą; 

a) 13 i pół procent od ceny deta- 
licznej danego wyrobu dla tych hur 
towników, którzy pobierają wyro- 


ne miesiące dla prenumeratorów i by tytuniowe w państwowych mâ- 


czytelnikó y „Głosu Polskiego”, o- 


gazynach, państwowych fabrykach 


głoszone zostaną w 72wie najbliż- tytuniowych, znajdujących się w 


szym 

Prenumeratorzy, któ” 
rzy do dnia l2 nie otrzy” 
mają przysługującego 


„ar 


siedzibie hurtowni, t. į w tej samej 


luniejscowości, 


b) 14 i pół procent ceny detali- 
cznej dla tych hurtowników, któ- 


to zamiast takiej nieokreślonej ijoględniejszy sposób, powzięła zaś | gym premjum;, proszeni rzy pobierają wyroby tytuniowe w 
dość mętnej uchwały, zostałaby | dlatego tylko, by dać zarządowi e- są O bezzwłoczne skła=|magazynach lub fabrykach, poło- 


powzięta uchwała, głosząca wyraź- 
nie, że taryfa na siłę i światło zo- 
staje obniżona i podanoby procent 
tej zniżki, 

Tego, jak widzimy, nie uczynio- 
no, wobec czego należy sądzić, że 
elektrownia łódzka w przyszłości 
również nie ma zamiaru zmienić 
swej polityki taryfowej i że w dal- 


sprawie miała miejsce 

Nie mieliśmy. zgoła nic przeciw 
pobieraniu kaucji ma zabezpiecze- 
nie należytości za prąd, ale w ta- 
kim tylko wypadku, gdy kaucje te 
zostały oprocentowane conajmniej 
szym ciągu chce całkowicie wyzy- w stosunku 15 procent rocznie, tj, 
skać swoje monopolowe stanowi-|., wysokości prawnej stopy procen 
sko, nie oglądając się na to, iż ruj- towej. Kaucje oddawane elektro- 
nuje nietylko przemysł, ale przy-| wn; są kaucjami bezterminowemi, 
czynia się wydatnie do utrzymania |» nie kaucjami terminowemi, pobie 
wysokiego poziomu kosztów utrzy- |r-znemi w innych wypadkach, Ja- 
mania, ko takie, winny być oprocentowa- 

Na tem samem posiedzeniu po-|ne, gdyż inaczej elektrownia korzy 
słanowiono, że na zabezpieczenie stałaby z olbrzymiego bezpłatnego 
należytości elektrowni u konsu-| długoterminowego kredytu, co w 
mentów prądu, pobierane być mają |dzisiejszych warunkach jest nietyl- 
w dalszym ciągu kaucje, Równieżj ko niedopuszczalnem, ale nawet 
dla odwrócenia uwagi ludności i|niemoralnem, 


notowana Ó n 


Niedoszły wiec Komunistyczny 


Poseł Skrzypa rozmyślił się 
towanie ulotek i odezw, w których 
munistów na obszerze Rzeczypo- |nawoływali do wystąpień antypań- 
spolitej akcją, zaobserwować się| stwowych. Wobec tej alkcji policja 
dała również i w Łodzi, zwłaszcza ' od rana wzmocniła swe posterunki, 
zaś ostatnio, wamożona działalność celem niedopuszczenia do wiecu. 
tej organizacji, Wiec ten nie został bowiem zale- 
Komuniści planowali urządzenie|galizowanmy, a następnie poseł 
w miedzielę wiecu, na który rzeko- ;Skrzypa na wiec ten nie przybył. 
mo miał przybyć poseł Skrzypa. |Dzięki interwencji policji wiec ten 
W związku z tym wiecem, już od nie odbył się i porządek nie został 
rana rozpoczęli komumiści kolpor- |zakłócony. 


byjaji uer Wi 


W związku z wszczętą przez ko 


Z) AES 


GCZOTNY 


I 
$ 


isma (Piotrko= 
osobiście, lub 
telefonicznie (199). 


Na szlaku. 
JACK LONDON 


w 


Tramwaj do Tomaszówa 
Jeszcze się nie baduje, ale 
Komitet radzi nad tem 


dzie się plenarne posiedzenie ko- 
mitetu organizacyjnego budowy 
kolei elektrycznej Łódź—Rokici- 
ny—Tomaszów. Na porządku 
dziennym: 1) odczytanie protoku- 
łu poprzedniego posiedzenia; 2) 
sprawozdanie komisji fachowej; 
3) ustalenie dalszego planu pra- 
cy i 4 wolme wnioski, 


Magisfraf się skupia 
W własnych murach 


W dniu wczorajszym wydział 
statystyczny magistratu miasta 
Łodzi przeniesiony został z ul. 
Andrzeja 4 do gmachu przy pla- 
cu Wolności 14 (IV piętro). 


CYRK A. GINISELLI 


Wtorek, dnia 10 lutego 1925 r. 
15-ty dzień wielk, międz. walki franc. 
o nagrodę 5.000, zł 
Dziś walczą 4 pary. Olbrzóm, polski 
mistrz przeciwko herkulesowi niemiec- 
kiemu. Kto zwycięży? 


1) KoHLER Mak. mistrz Niemiec, Ber- 
fin, przec. PINECKI Leon, mistrz Pol- 
ski. 2) WILCZEK Jan, mistrz BytomĘ 
przec. NöSTREM OLAF, mistrz Fin- 
Jandji. 5) BAMBUŁA Salvador, mistrz 
świata, murzyn, przecę. MOKINi Valen- 
tino, mistrz Wsch. Prus. 4 Rozstrzy- 
cająca LOEWY Moric, żyd, zap. przec, 


HAWLICZEK Józef, czeski niedźwiedź, 


lektrowni przynajmniej pozór do | danie reklamacji w eks» |żonych poza siedzibą ich hurtowni. 
obrony swego stanowiska, wobec pedycji p 
umotywowanej krytyki, jaka w tej| wska 106) 


x) 10 procent od ceny detalicznej 
dla detalistów. 

d) 7 procent od ceny detalicznej 
dla t. zw. „domowych sprzedaży 
wyrobów tytuniowych", 

Z powyższego wynika, że hurto- 
wnicy łódzcy otrzymują 13 i pół 
procent rabatu, gdyż wyroby pobie 


Ma się bez klopotu bardzo ładny zarobek 


znajdujących się w Łodzi, hurtow. 
nik zaś np. z Tomaszowa korzysta 
z rabatu 14 i pół procent, ponie- 
waż po wyroby jeździć musi do Ło- 
dzi, woględnie Warszawy. 

Zarobki hurtowników  tytunio- 
wych są dość poważne. 

Hurtownik, który obsługuje np. 
50 detalistów (najmniejsza ilość), 
zarabia przy obrocie miesięcznym 
50.000 złotych, czyli po 1.000 zło- 
tych dla każdego detalisty, co rów- 
nież przyjąć należy za minimum 
1.750 złotych, o ile sam nie prowa. 
dzi sprzedaży detalicznej i cały o- 
trzymywany przydział rozdaje de- 
talistom. Jeżeli jednak prowadzi 
sprzedaż detaliczną, to przynaj- 
mniej jedną trzecią przydziału 
sprzedaje we własnym zakresie, 
czyli od 16.000 złotych korzysta z 
rabatu pełnego, t. j. 13 i pół proc., 
co daję mu około 2.100 złotych. 

Zarobek, jak na dzisiejsze czasy, 
mienajgorszy, zwłaszcza, że wolny 
od wielu ciężarów podatkowych, 
którym podlega każda inna gałąź 


rają z magazynów państwowych, |handlu, 
n ©. uć 


Nad czem radzić będą ojcowie miasta? 


Dnia 14 b. m. w sobotę odbę- | Porządek najbliższogo posiedzenia rady miejskiej 


Trzecie posiedzenie rady miej- 
skiej odbędzie się w czwartek, 
dnia 12 lutego r. b. o godzinie 7 i 
pół wieczorem w sali posiedzeń 
rady miejskiej, przy ulicy Pomor- 
skiej Nr, 16. 

Porządek dzienny  posiedzenka 
obejmuje: 

1) komunikaty; 

2) wybór 21 delegatów na zjazd 
przedstawicieli miast polskich, 
odbyć się mający w Warsza- 
wie od 22 do 24 marca r. b. (re- 
ferat konwentu senjorów); 

3) sprawozdania komisji radzie- 
ckich: 

a) komis regulaminowo-praw= 
nej w przedmiocie regulaminu dla 
komisji radzieckich, ref. r. dr. 
Schweig; i > 

b) komisji skarbowo-budżefto- 
wej i do spraw ogólnych w przed- 
miocie: 


1) nabycia na cele, związane: z 


urządzeniem stacji wodociągów 


dla m. Łodzi cześci dóbr Waąwał, 
a mianowicie t. zw. „Błękitne źró 


dła” z młynem i gruntem, ogólne- 


go obszaru 34 morgi, ref. r. Rapal 
ski; 

2) kryzysu teatrafinego w Łodzi, 
ref. w im. większości, r. Wollczyń 
ski, w imieniu mniejszości, r. Ra- 
palski; 

c) komisji  skarbojwo-budżeżo- 
wej w przedmiocie: 

1) wykończenia budowy domku 
dla ogrodników w parku im. ks. 
Poniatowskiego, ref. r. Wasakie- 
wicz; 

2) budżetu miejskiej galerji eztu 
Ki, ref, r „Waszkiewicz; 

d) komisji do spraw ogólnych w 
przecmiocie: 

1) udzielenia p. M. Horodyń- 
skiemu zezwolenia na sprzedaż 
20 mórg gruntu z majątku jego 
Wiskitno pod Łodzią, ref. r. ks. 
Kaczyński; a 
| 2) przepisów o urządzaniu i u- 
| trzymaniu chlewni na terenie m. 
| Łodzi: ref. r. Pawłowski; 

3) uruchomienia wieczorowych 
kursów doksziałcujących dla ro- 
bołników niemieckich, ret. w im. 
większości r. Papis, w im. mniej- 
szości r. Klim. 
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Wzruszeni bolesnym ciosem, który dotknął naszego prokurenta, p. Henryka Szezeciúskiego, przez A. 
zgon małżonki Jego, | Pe 


B. P 2 | à $ 


ZARZĄD i DYREKCJA 
Łódzkiego Banku Depozytowego. 
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Do głębi wzruszeni bolesnym ciosem, który dotknął naszego kolegę, p. Henryka Szczecińskiego, 


przez zgon masam Jego, B. P. | ; 
HELENY SZCZECIŃSKIEJ | 
Otta Mu tą drogą najgłębsze pap. | rzędnicy Łódzkiego Benku Depozytowega | 


gT 


Na słabe barki inteligencji pracujacejig 
Kasa chorych żąda nowych ciężarów — Prócziii 


B. P. 


Helena ze Szczecińskich 
g y 


niej z wymaganiami -zgłosi się skarb państwa 
i fundusz bezrobotnych 


[--) Na niedzielnem zebraniu le- złotych (20 złotych dziennie), czy- | PHBR 
karze kasy chorych postanowili |li, że inteligencja pracująca nao- Rons 
przystąpić do strajku z dniem 16/gół ponosić będzie 2 razy większy | NIM 
lutego. Do tego czasu mają być po-;niż dotychczas ciężar na rzecz ka- | PAR 
kończone przygotowania strajko-|sy chorych, nie zyskując wzamian | 
we, zorganizowana komisja strajko nic, gdyż świadczenia kasy na 
wa i może również... zajść zmiana | rzecz inteligencji stanowią w jej | R 
w stanowisku zarządu kasy cho-| budżecie nic nie znaczący ułamek. | (3 
rych, która strajk uczyni bezcelo-| Gdy się w dodatku weźmie pod 
wym, | wańe, że w najbliższej przyszło- 

Jeżeli: jednak mic się nie zmieni il ¿ci inteligencja pracująca ponosić 
strajk wybuchnie, to poszkodowa- | będzie musiał. znacznie powięk- || 
ni będą jedynie ubezpieczeni, któ- |szone ciężary podatkowe (powięk-|Ę 
rzy w czasie strajku z normalnej |szone stawki podatku dochodowe- | 4 
pomocy lekarskiej korzystać nie!go), że w niedalekiej przyszłości, 
będą mogli, mimo, że za czas straj- |w myśl projektu rządowego noweli 
ku stawki członkowskie nie zosta- dt. ustawy o ubezpieczeniu na wy- 
ną ani zredukowane, ani zawie- padek bezrobocia, zarobki jej opo- PE S 
Paai zostana bardzo znacz- Dzisiejsza pogoda. 


arła dnia 
przeżywszy lat 56. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Al. Ko- 
ściuszki Ne 32, nastąpi we wtorek, dnia 10 b. m., o godz. 2-ej po pol., o czem 
zawiadatmiają pogrążeni w głębokim smutku 


Mąż, Dzieci, Wnuki 


PENE PEF 90M FORA ADELE NET CAE a AS 
PUC PRAWO OG AET E A a AAT 
RAZ ATU aan * gro FT 


p h 


9-go b. m., 
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i Rodzir a. 


: AVEAM ERA i; 


szone. pe e% 
Gdy mowa o stawkach, to wspo- | nie na rzecz funduszu bezrobocia, | Komunłkat --ścrwowosan jnstytu- Samobójstwo W restauracj! 
mnieć należy o zamiarze podnie-|w'dzimy, że ta klasa „,społeczeń- tu meteorologicznego. 


| Tajemniczy gość w restauracji Pająka — Wilczy 
sienia skali płac opodatkowanych |stwa stopniowo przyjmować musi| Pogoda zmienma, deszcz, śileg prze- 


LA apetyt i pragnienie — Strzał i panika w restauracji 
r ? $ ; « |błyski słońca, chłodniej, potem  polep-| * Rak z a % 
na rzecz kasy chorych. Zamiar ten na swoje barki stosunkowo naj- KT z el aA. Silne wiatry Tajemnica, która schodzi do grobu 
ma być zrealizowany ma najbliż|większe ciężary. północno-zachodnie. (k) Wczoraj około godz. 3 popoł. |kładając lufę do skroni — wystrze 
szem posiedzeniu rady kasy, które| To nałożenie nowych ciężarów | przybył do reśtauracji F. Pająka |lił, zanim zdołano mu przeszkodzić 
odbedzie eia w A dniach. — aa pracująca inteligencie jest t m| Magistracki ROBRIJER | Piotrkowska 163) jakiś b. przyzwo| W- restauracji powstało zanie- 
Sprawa ta dótyczy wyłącznie in- |niesłuszniejsze i niczem nieumoty- | 


pokojenie. Ku spadającemu z 'krze- 

sła rzucili się goście i właściciel 

ki i obiadu, na który rzucił się żar- |restauracji. 

łocznie i pochłonął go, a raczej po-| Przybył też natychmiast zwabio- 

żarł w okamgnieniu, ny hukiem wystrzału posterunko- 
Wyglądał jak człowiek przemę- |wy policji, który zawezwał pogoto- 

|czony życiem, a ubóstwo wyryło |wie ratunkowe. 

mu na twarzy charakterystycznej Lekarz pogotowia stwierdził 

piętno. Z$OM. 


Po zaspokojeniu pierwszego gło-| Z kolei przybyli przedstawiciele 


Służyć będzie ha celów gospo- |icie ubrany mężczyzna w wieku o- 


teligencji, ubezpieczonej w kasie | wowane, że postępowanie zarządu darki miejskiej chociaż przydał- |koło 25 lat. Przybyły zażądał wód- 


chorych. kasy chorych w stosunku do zatru- by się i do prześwietlenia 
Dotychczasowa maksymalna pła | dnianej przez nią inteligencji pozo- | gospodarki magistrackiej 

ca, podlegająca podatkowi na | stawia dużo do życzenia, czego c>-| Dzięki staraniom władz sanitar- 
nzecz kasy chorych, wynosi niespeł | wodem chociażby mający wybuch- | nych miejskich, w niedzielę, dnia 
na 300 złotych. Kto zarabia więcej, nąć strajk lekarzy, oraz sposób, w „15 lutego r, b., o godz. 12-ej w po- 
ten płaci składkę tylko od owych jaki zostały załatwione żądania |łydnie, odbędzie się uroczystość 
niepełnych 300 złotych, zaś reszta |pracowników biurowych kasy. otwarcia w Łodzi I-go miejskiego 
jego poborów pozostaje nieopodat-| Należy zatem przypuszczać, że,| zakładu roentgenowskiego, prze- 
py a T BRES „we tych rf: wdw ady znaczonego dla celów djagnostyki i| 1, przybyły opanował swe nerwo- | władz śledczych. 

ediug projektu zarządu Kasyjwiciele inteligencji w radz'e; za|terapii. : kw JA, : e : p A bie 
chorych, płaca, podlegająca opo- wnioskiem zarządu kasy chorych ss pierwszy ' miejski zakład ksi Koy i WEDLAEZYA ||. Zaby via: posiada pea 


f i 2 F E j : A już głosem zażądał powtórnie zu-|żadnych dokumentów, papierów 
datkowaniu, wynosić będzie 600 głosować nie będą. S |roentgenowski znajdować się bę- py, mięsa i wódki. ani pieniędzy. W ubraniu jego die 


z. i , D dzie w szpitalu św. Józefa przy ul.| Widocznie jednak zdenerwowa- | znaleziono nic, coby pozwoliło i- 
| r. e e 
W ti / | Drewnowskiej. nie znów go ogarnęło, gdyż odda- |stąlić przyczynę samobójstwa, lub 
Anna balerska ' aunas | lającemu się już kelnerowi rzucił |identyczność denata. e. i 
- i Choroby. skórne i Ei z z nas elner 
3 | w neryczie A d , z pośpiechem: BLED: Zapytany por oa w i 
powróciła i przyjmuje nadal od 9—12 i od 3--7. |. Gdańska Długa)42, Metoda Wie eńską — Nie, nie trzeba już wódki _ stwierdził, że gość ten już l 
p ia ( th Ai 14,7 deda | Przyjmuje codzien | nauczanie modnych obecnie robót Po spożyciu obiadu wcisnął się| przybycia, zdradzał silne 73. mj 
TACOWNIA  GOTSCIÓW oficyna, parter. —— — ze rze a — — perskich — — w kąt pod oknem j zdało się za-|wowanie, które potęgowało się w 
Poleca: różnego rogas gorsety, iy pooperas | mz Dywanów drzemał. miarę pobytu w restauracji. 
gnie, pasy zwyczajne jeniczne i okolicznościowe, 4 KPO EPE , : ? P l 
BGSTOROSZE, staniki osocza Arzetagono wama, Ë Marceli Dobrzyński Kilimów g Nagle, gdy nikt nie zwracał naj Należy przypuszczać, że powo- 
h reperacje, i pranie gorsefów. ; KE Ez Ri Gobelinów niego uwagi, nieznajomy wyciag- dem samobójstwa była nędza, spo- 


|= UAD Wyrównywanie figur. Piotrkowska 1S2, p] *%crcex weneryczne, | BRALDWNMIA, Sos opona Nr. 21 | nął z kieszeni rewolwer pięcio-|wodowana bezrobociem i kryzy- 
Aicyna, partor. RE—6 i Przyjm. oñ 42 | 6-3 pp x : Ą T E i 
l ; PR R PREBBI | lys SNY: | od 10 — 12 w-poludnie. strzałowY. belgijski „E. NEI przy-isem gospodarczym. 
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Ządąnia robotników żydowskich| Porzadkowanie 


Uchwały, powzięte na 
(b) W sali „Colosseum“ odbył się 


wiec zwołany przez biuro central- 
ne związków zawodowych, 


Po przemówieniach pp, Milmana ų 
Morgentala į Zelmanowicza przy- | 
jęto następujące rezolucje: | 


„Zebrani stwierdzają, że bezro- 
bocie, które jest rezultatem kryzy» 
su gospodarczego, jaki przeżywa 
kraj od czasu t, zw. polityki sana- 
cyjnej, znacznie się powiększyło, 
dzięki obecnej polityce klasy rzą- 
dzącej i większości sejmu, która 
stara się znieść 8-godzinny dzień 
pracy, zmniejszyć płace robotnicze 
i prowadzi politykę handlową i 
celną, która absolutnie nie uwzglę- 
dnia interesów szerokich mas pra- 
cujących, 


Zebrani stwierdzają, że przyjęta 
przez sejm ustawa o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia nie może 
załagodzić nędzy bezrobotnych, o- 
bowiązując robotników do pokry- 
wania części funduszu dla bezro- 


wiecu w „Colosseum 


wysokość zapomóg i ograniczając 
czas jej trwania, 
Zebrani specjalnie podkreślają 


krzywdę, jaką wyrządziła ustawa | 


kolosalnej części proletarjatu, wy- 
kluczając pracowników  umysło- 
yoh i młodocianych oraz robot- 


w 
nikó 


botników żydowskich. 

Zebrami stwierdzają, iż prowa- 
dzoma jest polityka przeciwko ży- 
dowskim masom robotniczym. 

Zebrani domagają się noweli do 
ustawy o zabezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia, a do tego czasu 
domagają się wyasygnowamia od- 
powiednich sum ną tymczasowe za 
pomogi dla bezrobotnych nie ko- 
nzystających z ustawy. 

Zebrani domagają się zatrudnie- 
nia przy robotach publicznych rów 
nież i robotników żydowskich oraz 
zniesienia zarządzeń, uszczuplają- 
cych prawa klasy pracującej ży- 


botnmych, wyznaczając minimalną |dowskiej, 


| Brylantowy proces 
Oskarżeni znaleźli się na złotej wolności 


Przez ekran sądu okręgowego | 
przewinął się wczoraj niezwykle 


a mianowicie: Gecela Skantynow-, 


skiego (sprzedawcę), Berka Grała 


rych niestety wielu spotkać można | (jubilera). 


na wielkomiejskim bruku. 


Na tawie oskarżonych zasiedli porzucił 


Graf, widząc, że jest śledzony, 
w bramie jednego z do- 


Izrael Radoszycki i Berek Graf, {mów „przy ulicy Zachodniej pudeł- 


kt 
cil dokonanie wyrafinowanego o- 
szustwa. 


urząd prokuratorski zanzu- |ko z... brylantami, 


W toku dalszych dochodzeń u- 
jawniono, że ŚSkantynowski jest 


W świetle aktu oskarżenia spra-|znanym oszustem, a Graf rutymo- 


wa ta przedstawia się następują-|wanym złodziejem kieszonkowym. ferzy 


co: 


W czasie śledztwa Skantynowski 


Dnia 10 kwietnia 1924 roku o g. |zbiegł. 


8 rano przyjechał do Łodzi po za- 
kup towarów kupiec z Klimontowa 
izrael Wajnryb. Nie znając miasta, 
zapytał pierwszego napotkanego 
żyda o ulicę Składową. Nieznajo- 


Badany przez przewodniczącego 
Radoszycki zeznaje, że omotamy 
został siecią intryg, że będąc czło- 
wiekiem majętnym i fabrykantem 
sznurowadeł nie miał nawet pò- 


my wskazał mu kierunek drogi na-|trzeby wkraczać na drogę prze- 


dmiemiając jednocześnie, 


wa 


Poszli razem. Towarzysz Wajn- 
ryba 


iż idącjstępstwa. Żadnego z pozostałych 
o goto jest Wajnryba zapro- a wiec nie zna i nie znał ni- 


Drugi szantażysta Graf, były 


poszedł jednak na ulicę Ki- |iragarz kolejowy, również do winy k 


fińskiego, gdzie nawinął się jakig się nie przyznaje, 


jegomość mówiący po rosyjsku i 
zaproponował kupno złotej dzie- 
sięciorublówiki, Cicerone Wajnry- 
ba przyjął ofertę i dziesięciorublów 
kę kupił, Po dokonaniu tranzakcji 

| 6 dni ET, zad tie: 


chaosu 


Rozporządzenie, które 
powinno być 
wykonywane 


O UREGULOWANIE RUCHU 
ULICZNEGO. 


Na wniosek wydziału budownic- | związek 
w drobnego przemysłu od pra-|twa—magistrat miasta Łodzi zwró- | zdobyte w dniu tym fumdusze na 
wa korzystamia 2 zapomóś í to, że cił się do urzędu wojewódzkiego w budowę 
specjalnie ustawa ta krzywdzi ro- |sprawie uregulowania ruchu koło- | siedziby, która ma 


1 


wego na ulicach Łodzi. 
strat w tych dniach otrzymał z u 
neń komunikuje się, iż p. wojewo- 


na m. Łódź polecenie wydania po- 


|nownego rozporządzenia, aby 
wszelkie pojazdy, przejeżdżające 


przez miejsce przystawania wago- 
nów tramwajowych zwalniały bie- 
gu, zaś w razie wsiadania lub wy- 
siadania pasażerów zupełnie za- 
trzymywały się; organ 
mają baczyć, aby zarzą ie to by 
ło bezwzględnie przestrzegane, 
Jednocześnie p. wojewoda poe- 
cił p. komisarzowi rządu na miasto 


„Łódź wydanie zarządzeń, ażeby sa- 


NA WADZE TEMIDY. ||| 


| 
poprzeczne ulice, 


mochody i pojazdy wszelkiego ro- 
dzaju nie zatrzymywały się na dłuż 
sze postoje przed bramami domów 
pd ul, Piotrkowskiej, lecz zjeż- 
y ną czas ia w boczne 
co mie bedzie 
zbyt uciążliwe dla pasażerów. 
Rówież należy bezwzględnie kie 
rować w ulice boczne, idące rów- 
nolegle do ulicy Piotrkowskiej, 
wszystkie wozy ciężarowe; należy 
też zabronić zał: ia iwy: 


sensacyjny i ciekawy w swej treści |(cicerone'a i częściowego nabyw-|ładowywania furgonów na ulicy, 
obraz, Bohaterami są ludzie, któ-|cę), oraz Izraela  Radoszyckiego | zmuszając 


zainteresowanych, aby 
czynności te były wykonywane tyl 
ko w podwórzach domów. 


ZARZĄDZENIA KOMISAR- 
JATU RZĄDU, 

Dla uporządkowania ruchu koto- 

wego na ulicach miasta komisarjat 
rządu na m. Łódź poleca: 
1) ażeby wszyscy woźnice, szo- 
, prowadzący samochody 
przystanków a Kovane sd 
pr w tramwajowych zwal- 
niań biegu pojazdów, a w razie 
wsiadamia i wysiadania pasażerów 
zatrzymywali się, aż do chwili odeń 
ścia tramwaju. 

2) aby samochody oraz wszel|- 
kiego rodzaju pojazdy nie zatrzy- 
mywały się na dłuższe postoje 
przed bramami domów przy ulicy 
Piotrkowskiej, Narutowicza 
Skwerowej i Andrzeja do Gdań- 
skiej, lecz zajeżdżały na czas cze- 
ania w zne poprzeczne ulice, 

3) Wszelkiego rodzaju wozy cię- 


Zeznaje, że przyjechał do Łodzi |żarowe i wózki ręczne, bezwzględ- 
z Warszawy i kiedy opuścił dwo- |nie należy kierować z ulicy Piotr- 
rzec aresztowano go. Za co nie ma |kowskiej na ulice boczne, równo-' Wiener, Gdańska 5,.kredens. Gicel, Nowo-Cegielniana 31, szafa. Gicel, 


pojęcia, Ani Radoszyckiego, ani legte do ulicy Piotrkowskiej z wy- 


Skantynowskiego nie zna. 


Po kilku sekundach wrócił jednak Główny poszkodowany Wajn- 
i wyznał, że będąc w chwilowych |ryb opowiada cały przebieg spra- 


kłopotach finansowych  pragnąłby | WY: 
Na pytanie, czy poznaje Rado. | 


sprzedać brylanty. 


jątlkiem wozów, kt i 


Na skutek tej interwencji magi- | nicznej spolkojny kawałek chleba 
rzędu wojewódzkiego pismo, w któ | wej starości. 


da łódzki dal komisarzowi rządu | me» 


policyjne niew 


Oraz | 


obok | 


Dzień aktora 


We wtorek dnia 10 b, m. wszy-,siebie, to też publiczność tea- 
stkie teatry na terenie Rzeczypo- tralna, którą łączy nić sympatii 
spolitej obchodzą uroczyście do- z artystami, śpieszy w tym dniu 
roczny „Dzień aktora", który,żezwyczaj tłumnie do teatrów, 
jest świętem rzesz artystycznych. |aby zamaniłestować swój szla- 
W dniu tym 50 procent docho- |chetny sentyment dla aktorów i 
dów z wszelkich widowisk tea- | polskiej sztuki teatralnej. ` 
tralnych wpływa do kasy związ- miejskim teatrze tódzikim 
ku artystów scen polskich, a |daną będzie w „Dniu aktora" 
artystów przeznacza | doskonała komedja Z. Nowakow- 
skiego z autorem w roli tytuło- 
wej. 

Wieczorem w” lokalach cukier- 
mi W. P, Jana Gostomskiego, Sza 
niawskiego, Grand Hotelu, Tea- 
tralnej i Louvru odbędzie kaba- 
ret lotny z udziałem artystów te- 
Piękny ten cel mówi sam za latm miejskiego 


. „Domu aktora”, czyli 
zapewnić 
wszystkim weteranom pracy sce- 


i dach nad głową w latach "są 
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Licytacje przymusowe. 


Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszem podaje do 
wiadomości, że w dniu 11 lutego 1925 roku między g. 9 r. a 4 pp. 
odbędą się licytacje przymusowe ruchomości niżej podanych osób za 
płacone podatki: 

Libochińska H., Wolborska 28, tremo, Tenenbaum M., Zawadzka 
Nr. 34, kredens. Kret, Cegielniana 47, tremo i urządzenie sklepu, Aj- 
zensztajn, Gdańska 31a, kredens i otomana, Łomas, Gdańska 35, gar- 
deroba i bieliźniarka, kasa i toaletka. Majer, Drewnowska 84, urzą- 
dzenie biurowe. Milrad, Piotrkowska 25, towar. Lajb Lew, Al. I-go 
Maja 8, dywan. Janowski, Gdańska 37, towar. Lewin Abram, Cegiel- 
niana 10, pianino, szafa, garderoba, kredens, pomocnik, toaleta, ze- 
gar. Bensel, Północna 23, szafa i kredens. Biderman, Konstanty- 
nowska 29, otomana i tremo, Fenig, Konstantynowska 36, szafa i kre- 
dens. Szterield, Cegielniana 12, kredens. Rozenberg, Nowomiejska 10, 
towar. Kaczmarek, Cegielniana 36, garderoba, kredens, pomocnik, ze- 
ar, 6 krzeseł, stół, kredens, szafka. Dobrzyński, Zawadzka 

r. 1, pianino, szafa do książek, biurko, kanapa, 2 fotele, kredens, 
gablotka, 5 dywanów, zegar, 2 stoły, 4 lampy, 4 gbrazy, Góralski, Pi- 
ramowicza 12, biurko, szafa, 2 kanapy, 2 fotele 2 krzesła, leżanka, 
43 tomy książek. Szpilman, Nowomiejska 17, -2 szaty. Żołądź, Pół- 
nocna 11, 2 szafy i lustro, Unikowski, Wschodnia 22, szafa, kredens 
i otomana. Kinrus, Pomorska 67,.3 pierścionki. Markiewicz, Konstan- 
tynowska 3, maszyna do szycia, lustro, szafa, maszyna do robienia 
swetrów, Wolfson, Pomorska 22, tremo, kredens, stolik. Cukier, No- 
womiejska 2, lustro, 2 szafy, otomana, Dobrzyński, Północna 23, gar- 
deroba, Jeruzalem, Nowomiejska 20, 2 szafy, otomana, zegar. Najman, No- 
womiejska 4, kredens. Kohn, Nowomiejska 5, 2 szaty. Działowski, No- 
womiejska 6, otomana i szafa. Frenkel, Nowomiejska 6, stół, piec, 3 
kapy, lustro, zegar, stół, kapa, story na okno, 2 obrazy, kanapka. 
Grynszpan, Nowomiejska 6, 50 tuzinów pończoch. Szafran, Nowo- 
miejska 6, 100 kg. skóry. Szejnfeld, Nowomiejska 6, maszyna do 
szycia, szafa. Glanc, Piotrkowska 7, kredens, szafa, zegar, Weinberg, 
Piotrkowska 17, szafa, timywalnia. Szlenczyński, Pomorska, 4, pianino. 
Warszawski, Nowomiejska 4, kredens, Pinchus, Piotrkowska 21, kre- 
dens, otomana, szafa, 2 kołdry, zegar. Goldminc, Gdańska 101, pia- 
nino i tremo. Judelewicz, Piotrkowska 48, towar. Boczko, Piotrkow- 
(ska 45, kredens. Garelik, Piotrkowska 66, urządzenie salonu. Lewin, 
| Gdańska 31, szala. Traube, Piotrkowska 42, 2 szafy. Kobylański, Ma- 
rysińska 72, szafka. Jakubowicz, Cegielniana 26, 100 lampek żaro- 
wych. Milgrom Gerszon, Cegielniana 26, 2 szafy. Żółty, Cegielniana 28, 
jlustro, kredens. Eksztajn, Cegielniana 30, szafa. Dawidowicz, Nowo- 
"miejska 5, kredens. Mittler, Cegielniana 30, kredens. Peter, Cegiel- 
|niana 38, 6 sztuk towaru. Rybowski, Zachodnia 30, szafa, Woli, An- 
drzeja 29, zegar, Krakowski, Północna 7, 2 kapy. Wajland, Al. I-go 
Maja 51, 2.fotele. Fuks, N.-Cegielniana 10, szafa. Sochaczewski, Ki- 
jlińskiego 28, zegar. Edelsztajn, Kilińskiego 25, szafa i zegar. Liber- 
man, Kilińskiego 25, szafa. Tider, Kilińskiego 21, szata. Pająk, Kiliń- 
skiego 21, kredens. Płoński, Kilińskiego 19, tremo. Krybus, Kiliń- 
skiego 19, otomana. Frenkiel, Kilińskiego 19, waga. Birnbaum, Kiliń- 
skiego 10, zegar. Kaliskiego, Kielbacha 4, zegar, Cyngler, Gdańska 95, 
tremo. Fiszer, N.-Cegielniana 22, zegar. Birnbaitm, Gdańska 28, stó!. 


4 


|Nowo-Cepielniana 41, zegar. Kahan, Nowo-Cegielniana 26, rower. Rot- 
sztajn, Konstantynowska 13, zegar. Rotsztajn Konstantynowska 13, 


udowodnią konieczność dojazdu do |stół i 2 krzesła. Snioch, Zdrowie 1, lustro, szafa i szaika. Mindel, 
e, posesji przy wymienio | Szosa Konstantynowska 27, lustro, zegar i kredens. Michalska, Profe- 


jęży zabronić załadowywa- 
wyładowywania wozów i 


4) 


nia i 


I ta oferta została przez usłuż- |szyckiego, waha się z odpowiedzią |wszelkich furgonów na ulichch, a 


nego cicerome przyjęta. Udano się Ani Radoszyckiego, ani Grafa do- |zmuszać zainteresowanych, 
pesans sobie mie przypomina, ma |czynności te były wykonywane tyi 
J A 


samotrzeć do „jubilera, który war 
tość poszczególnego „brylanta” o- 
kreślił na 100 dolarów. 


Miał nawet chęć je kupić, Dla- 
czego jednak nie kupił — kroniki 


ednak wrażenie, że to oni właśnie 


są autorami piekielnego szantażu, 


Świadek Wojtczak starszy po- 
sterunkowy policji państwowej, o- 


milczą — wiedział widocznie co|trzymawszy dane od niejakich Ja- 


robi. 


Zadowolony z wyniku eksperty- 
zy cicerone rozpoczął pertraktacje. 


Vo krótkim targu interes ubito na |; 


$ miljardów marek, Okazało się 
jednak, że niedoszłemu nabywcy 
bralkuje do kupna pieniędzy, wo- 
bec czego „pożyczył' sobie resztę 
od Wajnryba, obiecując mm, że 
spienięży natychmiast brylanty i 
zwracając pożyczkę podzieli się 
jednocześnie zyskiem. 

Wajnryb calkowicie pochłonię- 
ty mirażem wielkiego zysku, zgo- 
dził się na wszystko, 

Radość nie trwała jednak długo, 
bo już po chwili świeżo upieczony 
spólnik Wajnryba ulotnił się w tłu- 
mie pozostawiając zoperowanego 
klimontowianina na łasce losu. 


błońskich, zarządził za oszustami 
pościg, W czasie bego zawważył om 
Grafa śpieszącego na dworzec Ka- 
liski. Wówczas to Graf został przy 
Radoszyckiego mato- 
aiast zaaresztowano w jednej z 
restauracji łódzkich, W urzędzie 
śledczym — mówi świadek —Graf 
przyznał się, że jest „brylancia- 
rzem" i że przyjechał do Łodzi po 
zakup szkiełek dla... Warszawy. 
_ Jabłońscy, którzy z własnej ini- 
cjatywy śledzili oskarżonych, ze- 
znają, że szli za Radoszyckim, któ- 
ry widząc to wyrzucił pudełeczko, 
w którem przechowywał „brylan- 
ły”. 

Pozostali świadkowie nic nowe- 
go do sprawy nie wnieśli. 

Po zamknięciu przewodu sądo- 
wego i mowie prokuratora zabrali 


Teraz już Wajnryb nie pytał ża- jśłos obrońcy (adw. Forelle i Mont- 


dnegó żyda o radę, lecz 


prosto |lak), którzy w dłuższych przemó- 


zwrócił się do policjanta, a następ- |wieniach prosili sąd o uniewinnie- 
mie do urzędu śledczego, który nie-|nie oskarżonych. 


bawem, bo w tym samym dnia iv 


Sąd po dłuższej naradzie obu 0- 


jąl trzech. ptaszków brylantowych, |skarżanych uniewinnił, 


ko w podwórkach domów 

5) na niestosujących się do po- 
wyższego należy sporządzać proto- 
kuły i kierować je do komisarjatu 
rządu na m. Łódź. 

— x—— 
. e e 

Teatr miejski. 

Dziś po cenach zniżonych dla 
jzrzeszeń doskonała komedia Z. 
t Nowakowskiego „Tajemniczy 
|pan" z autorem 'w roli tytułowej, 
‘oraz z pp. Starską, Halską. Èa- 
|pińską, Wybrańskim i Szubertem 
na czele, 

Jutro premjera świetnej, pełnej 
wdzięku i humoru komedji H. 
Kistemaeckersa „Jaśnie Wielmo- 
żny pan portier”, która zbierała 
zasłużone laury na scenach euro- 
pejskich dzięki komizmowi sytu- 
acyjnemu, świetnemu djalogowi i 
żywej akcji rozgrywającej się w 
wirze życia hotelowego na lagu- 
nach Wenecji. 

Reżyseruje sztukę p. Nowakow 
ski który jednocześnie odtwarza 
postać tytwłową, 

Role główne kreują pp.: Star- 
ska, Jerzmanowska, Rozwadowi. 
CZeWA, Jakubińska, Szubert, 
| Wroński i Wybrański, Dekoracje 
| projektował p, Kudewicz 


aby 


sorska 10, maszyna do szycia. Janiak, Stefana 16, otomana, Cerecki, 
Zgierska 108, magiel. Biernacki, Zgierska 77, szafa i komoda. Krajcer, 
Żabia 5, szafa. Pietrykowski, Aleksandrowska 37, biurko. Orzechowska, 
Marysińska 13, 2 szafy i kanapa. Łołendowski, Marysińska 21, szafa. 
|Krzysztofiak, Marysińska 34, 35 bochenków chleba, Kobylański, Mary- 
sińska 38, urządzenie pokoju. Trojańczyk, Spacerna— Bałuty, 19, szafa, 
komoda. Marczyński, Kielbacha 9, szafa. Korwacki, Brzeska 6, szafa 
Szmidt, Łagiewnicka 45, kredens i szafa. 


Dnia 12 lutego 1925 roku między godz. 9-tą rand a 4 pp. 

Rotenberg, Pusta 11, kredens, otomana, stół, 6 krzeseł, 2 szafy, 
chodnik, sztory, kapa. Złotowska, Lipowa 64. 8 krzesła. Fuks, Naru- 
towicza 46, otomana, Baumgarten, Południowa 29, otomana, tremo- 
kredens. Ofenbach, Zachodnia 38, pianino, kredens, lustro. Socha- 
czewski, Nowomiejska 15, kredens, zegar, szafa. Amzlet, Nowomiejska 
Nr. 18, kanapa i 2 szafy. Lent, Sienkiewicza 61, 28 głębków sznurka, 
4 warsztaty tkackie, 1 stół i 12 maszyn. Gecow, Wschodnia 31, bi- 
bljoteka, biurko i pianino, Boraks, Kamienna 1, 2 szafy, Działoszyń- 
ski, Wschodnia 25, szafa t kredens. Blander, Wschodnia 30, 125 kg. 
cukru. Chmielnicki, Wschodnia 30, garderoba i zegar. Kamiński, Ka- 
mienna 5, tremo i szafa, Lewkowicz, Wschodnia 70, garderoba. Frucht- 
garfen, Dąbrowskiego 4, stół i 5 krzeseł. Apel, Cegielniana 50, 8 lu- 
stra. Stam, Cegielniana 50, 2 szafy. Garfinkiel, Cegielniana 53, oto- 
mana, szafa, 3 krzesła. Falkowski, .Pańska 24, fortepian i szafa. Be- 
sterman, Narutowicza 47, płótno. Moszkowicz, Piotrkowska 36, towar. 
Brühl, Traugutta 4, szafa, bibljoteka, szafka, urządzenie sklepu. Bar- 
ciński, Gdańska 76, lustro. Horowicz, Traugutta 4, bieliźniarka i szafa. 
Kohn, Nawrot 2, otomana. Kohn, Karola 8, zegar. Tajchman, Piotr- 
kowska 240, kasa, żelazka 30 sztuk, 30 lamp. Szefner, Sienkiewicza 
Nr. 95, pianino, otomana, biurko, Szwaidler, Kaliska 4, maszyna do 
szycia, szafa, kredens, komoda. Uznański, Szosa Pabjanicka 438344, 
zegar, i szafa. Karpowski, Narutowicza 49, stół i 6 krzeseł. Kacewicz, 


Katna 17, kredeńs i otomana. Wojdysławski, Karola 8, leżanka, Wi- 
Śiicki, Karoła 8, tremo. Goldman, Pomorska 135, 2 kołdry i szafka, 
Hejzral, Pomorska 107, kapa. Jeleń, Sienkiewicza 52, biurko. Go- 
szczyński J., Sienkiewicza 58, otomana i 2 fotele, Cichosz J., Gra- 


bowa 32, szafka. 
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MAGISTAT m. ŁODZI. 
Wydział Podatliowy. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
10 lutego 1925 r. 


Koszty utrzymania 


i zarobki robotnicze 


w niektórych państwach europejskich 
(Własny referat gospodarczy „Głosu Polskiego“ 


FRANCJA, 

Według danych francuskiej 
„Statistique Generale", koszty 
utrzymania wynosiły, w porówna 
niu z czerwcem 1914 roku (równe 
100): 

W grudniu 1923 r. 345; 

w czerwicii 1924 r. 366; 

w grudniu 1924 roku 377, 

Ponieważ jednak frank francu- 
ski obecny, w porównaniu z 
frankiem z moku 1914 roku posia- 
da zaledwie jedną trzecią 'warto- 
ści, okazuje się, że koszty utrzy- 
mamia we Framcji dotychczas je- 
szcze mie doszły do parytetu 
przedwojennego i że Francja j-st 
doltychczas najtańszym krajem w 
świecie, 

Zarobki we Francii w końcu 
grudnia przedstawiały się w spo- 
sób następujący: 

Za tydzień 48-godzinny: 

murarz — 192 franików; 

malarz — 156 fr.; 

pomocnik murarski 132 fr.; 

ślusanz — :168 fr.; 

odłewacz — 192 fr.; 

formiarz — 240 fr.; 

tokarz — 238 fr.; 

pomoonik w przemyśle meta- 
lowym — 120 fr; . 

tokarz stolarski 228 fr.; 

mecer ręczny — 206 fr.; 
zecer maszynowy 247 fr.; 

Zarobki naogół przekroczyły 
we Francji parytet przedwojen- 
ny i jeżeń np. chodz io zarobki w 
górnictwie, 'to doszły one do nie- 
bywałej w tej gałęzi przemysłu 
wysokości. 


NIEMCY. 

Koszty twłrzymamia w Niem- 
czech 'wytnosiły, biorąc za vod- 
stawę koszty utrzymania w la- 
tach 1913—1914 (równe 100): 

w grudniu 1923 r. — 125; 

w czerwcu 1924 r. — 112; 

w grudniu 1924 r. — 123 

Ceny najważniejszych artyku- 
łów żywmościowych były w gru- 
dniu 1924 roku nastepujące: 

Chleb za 1 klg, — 0.37 mk. zł.; 

kartofle za i kig. 0.95 mk. zł; 

mleko za litr, 0.40 mk. zł; 
masło za kig. 520 mk. zł.; 
smalec za klg. 1.96 mk. zł.; 
mięso woł. za kig. 2.16 m. zł; 

Naogół ceny kosztów utrzyma- 
mia w Niemczech w każdym wy- 
padku przekroczyły parytet 
przedwojenny, gdyż dzisiejsza 
złota marka niemiecka równa się 
w zupełności marce przedwojen- 
mej. 

Zarobki w Niemczech, licząc 
za godzinę pracy nobotnika wy- 
kwalifikowanego, wynosiły w 
grudniu 1924 roku: 


w przemyśle metalowym 0,73 
mik, złot.; 

w .przemyśle 'włókienn. 0.45 
mk, złot.; 


w przemyśle skórzanym 0.65 
mk, złot.; 

w przemyśle drzewnym 0.65 
mk. złot, 

Robotnik budowlany zarabia 
obecnie 0.86 mk. zł. za godzinę, 


Do wydzierżawienia:|S$zĘ oła tańca 


Kortowych 
ang. szer. 


15 warsztatów 
8 » 
300 wrzecion sKręcalni. 


Wszystkie maszyny najnowszej kon- | iących oraz na Lekcje praktyczne 
strukcji. Oferty „875“ do „Głosu”,| dla zaawansowanych. 
664—]1 ostatnie nowości, 


| nałej organizacji technicznej i re- 


„botnika amerykańskiego. 


roku 1924 roku. 

Przy mpełnem uruchomieniu 
przemysłu robotnik wyłlewalifiko- 
wamy zarabia od 10 do 20 proc. 
ponad mormę przedwojenną, zaś 
robotnicy  miewyłtwalifiikowami 
nawet od 10 do 40 procent wię- 
cej Przy wskaźniku drożyźnia- 
mym 123, tylko nieliczne kategor- 
je robotników osiągnęły warunki 
materjalne, równe  przedwojen- 
nym, 

W porównaniu zaś z zarobka- 
mi robotników zagranicznych, za 


roblki w Niemczech należą do 
najniższych. 
SZWAJCARIA. 
Koszty utrzymania w Szwajca- 
rji wynosiły: 


czerwiec 1914 r. 100; 

grudzień 1924 r. 169; 

czerwiec 1924 r. 170; 

grudzień 1924 r. 171, 

Temsamem Szwajcarja należy 
do jednego z najdroższych krajów 
w świecie, 

Zarobki robotnicze naogół po- 
dążają za wskaźnikiem kosztów 
utrzymania i tylko w nielicznych 
wypadkach wskaźnik  zanobkowy 
przekracza wskaźnik żywnościo- 
wy. 


Jedyną w swoim rodzaju staty- 
stykę zarobków robotniczych 
przynost prasa amerykańska ma 
zasadzie wyliczeń pewnego kon- 
cemu przemysłowego, który w 
kilku krajach europejskich posia- 
da swoje oddziały i zakłady prze 
mysłowe. Nazwy tego koncernu je- 
dnak prasa mie poldaje, ani też 
nie podaje, o jaką gałąź przemy- 
słu chodzi. 

W statystyce tej uwzględniono 
zarobki jednej i tej samej kate- 
goni robotników wytwarzają- 
cych jednakowe produkty, biorąc 
za podstawę zarobki, płacone w 
listopadzie 1924 roku, przeliczo- 
ne podług kursu dnia na dolary. 

Koncerm amerykański płacił 
temu robotnikowi za identyczną 
pracę: 

we Włoszech 0.96 dolara; 
w Belgii 1,14 dol,; 

we Francji 1.24 dol; 

w Niemczech 1.55 dol.: 

w Amglji 2,28 dol; 

w Stanach Zjednoczonych 5. 60 
dolara. 

Statystyka ta, o ile zgodna jest 
z rzeczywistością, obala wszyst- 
kie rozpowszechniane nawet u 
nas twierdzenia, że Ameryka 
produkuje najtaniej, Jeżeli mimo 
to cemtrale zaklładów przemy- 
słowych, znajdujące się w Ame- 
tyce, mogą konkurować ze swy- 
mi oddziałami europejskimi, a na 
wet lepiej niż te ostatnie zara- 
biać, to nietylko dzięki pojemno- 
ści wewnętrznego rynku amery- 
kańskiego i ochronie celnej. ale 
głównie dzięki skończenie dosko- 


kordowej wydajności pracy ro 


W.Lipińskiego,Ewangielicka 17, 3p. 


przzjmuje zapisy do grup dla początku 


W programie 


103-2 


Rynek pieniężny. 


Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWA, 8-go lutego (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
wobec 0.56 mik, zł, na początku |nia były następujące: 


GOTÓWKA. 


Dolary 
Franki franc. — — 


CZEKI. 


Belgia 
Londyn 24,80 
Holandija —.— 

N. York 5.185 
Paryż 28,00 

Praga 15,34 
Wiedeń 7.30.75 
Włochy 21,55 
Szwajcarja 100.125 
Sztokholm 150.07 


Miljonówka —, — 

8 proc. pożyczka złota 8,00 

Pożyczka dolarowa —,— 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 31.— 


5.pr. obl, m. Warszawy przed- 


wojenne 25.00 


4 i pół proc. obl. m. Warsza» 


wy przedwojenne 23,— 


Pożyczka konwersyjna 5,00 
10 proc. pożyczka kolejowa 8,80 


lięłda aktiowa 


Bank Dyskomtowy 9—8.75 
Bank Handłowy 8—7.75 


Bank dła Handlu i Przem 1.10—1.30 | 


Bamk Przem. Lwow. 0.50-—0.5€ 


Bamk Zachodmi 3 

Bank Zarobkowy 10.75 
Cerata 0.55 

Kijewski 0.28 

Puts 0.75—0.0 

Spiess 1.80 

Wiłdt 0.15 

Fiektr. Dąbrow. 1.50 
Elektryczność 3.50—3.60—3.30 
P. T. E. 0,19—0,20 

Browu Bowery 150 

Siła i Światło 0.48—0.50—0,48 
Chodorów 6—6.25--6.15 
Czersk 0.90—0.95—0.92 
Częstocice 3.10—3.25—3.20 
Gosławice 2.80—2.75 
Michałów 0.70—40.65 

Cukier 5.15—5.75—5.50 
Firley 0.62 

Łazy 0.21—0.25 

Wysoka 4.65—4,%0) 

Drzewo 1—1.30 

Węmiel 4.25—4.60—4.45; IV em 
Cegielski 0,90—0.85—0.90 
Fitzner 6—6.0 

Lilpop 0.04—1.18—1.15 
Modrzejów 7.25—6.25—7 
Norblin 1.30—1.20—1.25 
Ostrowieckie 9.50—9.30—9.85 
Parowozy 0.80—0.84—0.83 
Pocisk 1.90—1.80 

Rohn i Ziel. 0.85—0.75 

Rudki 2.10—2,60—2,40 
Starachowłce 2.70—3.05—2.%) 
Ursus 2.40—3.10—3 
Zieleniewski 14.50—14.75 
Zawiercie 23—75—26—25.50 


4.20 


Żyrardów II em. 15—16.10—15.90 


Notowzniz niekdowe w Londynie. 


LONDYN, 8 go lutego (Pat— 
knięcie gieldy, 
N. Jork 


Zam- 


477.70 
Francja 88.95 
Beloja 95,62 
Włochy 11537 
Szwajcarja 24.80 
Hiszpania 35.54 
Portugalja 245 
Holandja 11.86.50 
Norwegja 51.54 
Szwecja 17,75 
Helsingfors 180, — 
Niemcy 20. 
Praga 1 61,7 


Notowania giełdowe w Pario. 


PARYZ, 8 go lutego. (Pat) — 
knięcie giełdy. 


Londyn 
N. Jork 
Belgja 
Hiszpanja 
Włochy 
Norwegja 
Szwęcja 
Holandja 
Rumunja 
Wiedeñ 
Praga 


Zam- 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI" 


Lódź 
10 lutego 1925 r. 


W sądzie handlowym 


„Dobrolin* contra „Dobralin* 
Czy wolno posługiwać się znakiem towarowym 


mało różniącym się 


od znaku wcześniej 


zarejestrowanego? 


Wydział handlowy łódzkiego 
sądu okręgowego na piątkowem 
posiedzeniu rozpatrywał 
nalny zatarg o zabezpieczenie 
znaku towarowego między fa- 
bryką przetworów chemicznych 
M Łoziński i S-ka w Warszawie 
a łódzką fabryką pasty do obuwia 
„Dobrofin", własność Pałczyńskie- 


ó 
8 


orygi- 


o. 
Jak widać z załączonych do 
sprawy aktów warszawska firma 
od szeregu lat wyrabia pastę do 
obuwia „Dobrolin”, Firma war- 
szawska należała swego czasu 
do p. Błaszczyka, następnie od- 


kupił ją Ferdynand Pal. który 
zawarł spółkę z Gustawem i 
Oskarem Palem, 


Nowoutworzona spółka. przez 
szereg lat prowadziła wyrób pa- 
sty „Dobrolin”, zatrudniając kil- 
kuset robotników i dostarczając 
pastę najróżmiejszym firmom. 

Pozwani chcąc wykorzystać 
powodzenie pasty „Dobrolin” za- 
reestrowali, jako znak ochronny 
dla wyrabianej przez siebie pasty 
nazwę  „Dobralin", nieznacznie 
różniącą się od nazwy towaru. 
wyrabianego przez firmę warszaw 
ską, tak, że nawet urząd patento- 
wy odmówił z tego powodu reje- 
stracii tego znaku. 

Opierając się na powyższym 
stanie rzeczy, strona powodo- 
wa, zachowując sobie prawo do- 


z 


j chodzenia szkód i strat poniesio= 


nych wnosi do sądu o 

1) uznanie znaku towaro o 
„Dobralin* za nieważny, wzglę- 
dnie wznanie powyższego znaku 
za własność firmy powodowej z 
zachowaniem dla niej wyłączne» 
go prawa używania tegoż znaku: 

2) zalecenie dokonania przez 
urząd patentowy odnośnych zmian 
w myśl wniosku pierwszego; 

3) zasądzenie od strony pozwa- 
nej kosztów sądowych i za prowa- 


sprawy, 

4) opatrzenie wyroku rygorem 
natvchmiastowej wykonalności. 

Mecenas Słonimski w  imieniw 
strony pozwanej wywodził na roz: 
prawie, że znak patentowy nie ma 
oderwanego bytu, podobnie jak 
wynalazek opatentowany jest wła- 
smością osób, które prawnie użya 
wają go na swoich wyrobach. Fir- 
ma powodowa na długo przed 
wojną posługiwała się zaki 
„Dobrolin'". 

Pełnomocnicy pozwanej firmy 
proszą o umorzenie sprawy, gdyż 
niezależnie od niej kwestja ta jest 
w toku rozpatrywania przez urząd 
patentowy. Sąd może rozpozna- 
wać skargę powodową dopiero po 
rozstrzygnięciu sprawy w wspom- 
nianym urzędzie. 

Sąd po naradzie postanowił spra 
wę umorzyć z powodu przed; 


weze- 
smości. e. 


zzz r. 


Wełna w 


Londynie 


(Własny referat gospodarczy „Głosu Polskiego) 


W dniu 3 lutego zakończyła się 
pierwsza serja tegorocznych aukcji 
wełny w Londynie. 

Niemcy i Anglia były głównymi 
odbiorcami, Francja i Belgja kupo- 
wały stosunkowo bardzo mało. 

Ceny naogół były niejednolite, a 
w początku aukcji wycofano nawet 
duże partje towaru, gdyż właści- 
ciele nie chcieli oddać go po ce- 
nach zaofiarowanych. 

W ostatnich dniach tendencja 
wzmocniła się, jednakowoż ceny 
wtrzymywały się stale poniżej no- 
towań, osiągniętych w grudniu. 


W porównaniu z notowaniami 
grodniowemi, obniżyły się: 

Merynosy dobre od 5 do 7 i pół 
procent, merynosy średnie od 7 i 
pół do 10 procent, merynosy w 
gorszych gatunkach od 10 do 15 
procent, dobre i średnie cross bre- 
dy od 10 procent, gorsze cross bre- 
dy od 5 do 7 procent, 

Jeżeli jednak weźmiemy pod u- 
wagę zwyżkę funta angielskiego, 
jaka nastąpiła w międzyczasie, i0 
spadek cen jest o wiele mniejszy, 
a w niektórych wypadkach o efek= 
tywnem potanieniu wełny wogóle 
nie może być mowy. 


— M 


Giełda 


Ogrodnik specjalista | 


Były instruktor ogrodnictwa 
łódzki. Przyjmuje zaktadanie ogrodów, 
doprowadzanie zaniedbanych do porząd- 
ku. Przeprowadza wfoserne cięcia 
drzew w ogródkach przy domach, jak 
również udziela porad i obejmuje stale 
inspekcie. Adres ul. Sienkiewicza 62 
m. 30. Godziny przyjęć od 12 do 1 pp. i 
od 5 do 7 w. Z. Kaczorowski. 972—5 


Metodą Wiedeńską 


nauczam roboty smyrneńskiej (podu- 
szeczki): dywany perskie, haft ręczny, 
roboty szydełkowe. Południowa N: 23, 
II brama, m.26. Piotrkowska 82, prawa 
nowa oficyna, II drzwi, Zdolne abitu 
rjentki mogą otrzymać po skończeniu 
kursu robotę. 1075—4 


POTRZEBNY 


i. Sosnowa nr. 1. 


mre 


stolarz mebiu 


KRAWCOWA 


przyjmuje zamówienia na 
skie; szyje również bieliznę męską i 
damską tamo i dobrze. Aleksandrowska 
nr. 142 m. 9, 1092—1 


ZDOLNA KRAWCOWA 
poszukuje zajęcia w prywatnych do. 
mach. Oferty proszę wo Dy do Adm. 

Głosu Polskiego" sub. „Wiesta* 62—1 


na okręg | 


roboty dami- I 


pracy. 


CHCESZ PŁACIu 


mało podatku? Zaprowadź u siebie ba- 
chalterję! Rutynowany buchalter-bilan- 
sista, dobry organizator, zaprowadzą w 
godzinach wieczorowych buchalterję, w 
małych  przedsiębiorstwach sposobem 
kasowym, ułatwionym. Oferty proszę 
składać do Administracji sub. „Dobry 
interes". 1104—3 


WYKWALIFIKOWANA 
krawcowa przyjmuje robotę. Fason 
sukn: od 6 zł. Rozenthal, Plac Wol- 
ności 7, II piętro, front 1152—1 


INTELIGENTNA OSOBA 


w średn:m wieku może się zająć gos- 
podarstwem i pielęgnacją dzieci. Oferty 
dla „Wdowy* do „liłosu*. 1141 


ma! 


PRASOWACZKA 


może się zgłosić. Wólczańska Ne 57, 
piętro. 1145—1 


PANNA 


(iżr.) z Bio klasowem wykształceniem 
poszukuje posady do dzieci, jako 


chowawczyni (najchętniej na wyjazd). 
Oferty „Wychowawczvni”, 159—1 
i e. 
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II URZĄD SKARBOWY 
Podafków i piat Skarbowych 
w kodzi. 


OGŁOSZENIE. 


Il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje 
niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podat- 
ków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, 
zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 
dnia 18 lutego 1925 r., między g. 10 rano a 4 po południu: | 

1) Rotberg i Abramczyk, Piotrkowska 49, czterdzieści pełnych 
sztuk towaru na pościel. 

2) Frenkel A, Sz., Zachodnia 70, tysiąc kilo wigoniowej przędzy, 
dwadzieścia sztuk towaru trykotowego wagi 600 kilo. 

3] Lewi Sz, Cegielniana 23, 400 metrów towaru frotte. 

4) Waksberg Chaskiel, Piotrkowska 31, 150 metrów satyny w róż- 
nych kolorach. 

5) Szaja Kurc, Konstantynowska 30, kanapa, lustro, tnemo, stół, 
cztery krzesła, kozetka. 

6) Litman Szymon, Wschodnia 43, szała z lustrem do garderoby, 
szała do garderoby zwyczajna. 

7) Białostocki Majer, Wschodnia 37, dwie szaty do garderoby, u- 
mywalka z lustrem, lustro, tremo, stół, 

8) Dawid Brygiel, Wschodnia 42, szafa z lustrem do garderoby, 
10 klg. masła, kredens kuchenny. 

9) Łukin B. i S-ka, N-Cegielniana 38, biurko, 3 stoły i cztery krze- 
sła, waga kilowa i prasa do pakowania,półki składowe, pomocnik kre 
densu, mała szafa do rzeczy z lustrem, stół, 6 krzeseł kirytych ceratą, 
dwa nocne stoliczki, kredens kuchenny, 

10) Sandowski H. i Tepler T., Wschodnia 74, kredens stoł. i po- 
moenik, zegar duży stojący, stół i 12 krzeseł krytych gobeliną, oboma- 
na.z szaikami zmemi, 

11) Groskopt B-cia, Traugutta 4, kredens stołowy, tremo, toaleta 
z lustrem, bibljoteka, lodownia, stół i 11 krzeseł, w tem 6 zwyczaj- 
nych, dwie szaty, tnemo, stolik salonowy, 6 krzeseł i dwa fotele, 2 kàn 
napy, trzy żyrandole, kredens kuchenny, wieszak duży biały z lu- 
strem, 

12) Gitein Lern, Wschodnia 74, 8 sztuk towaru spodniowego pół- 
wełnianego 240 mtr, 

13) Lewin Mendel, Wschodnia 51, kredens i pomocnik luksusowe, 
zegar duży stojący 

14) Ronlia Jakób, Południowa 2, pianino firmy „Matecki, kre- 
dens luksusowy. 

15) Steinsznajder Enoch, Południowa 3, biurko, leżanka, dwa fo- 
tele. biblioteka oszklona, kasa ogniotrwała. 

16) Wałchowicz Icek, Południowa 20, kredens, pomocnik, kanapa. 

17) Kon Dawid, Południowa 24, kredens, zegar duży, kanapa, 
stół, pianino, dwie szały duże, 

18) Engelman R-cia i Kaniowski, Południowa 23, kredens, kanapa, 
stól, maszyna do szycia, 

19) Rabinowicz M. J., Narutowicza 47, otomana, maszyna do pi: 
sania „Remington”, dwie szafki nocne z marmurem, stół i 4 krzesła. 

20) H. Zandel i Lubiński Aron, Narutowicza 80, 2 maszyny skre- 
calnie, 

21) Blechstein i Warszawski, Piotrkowska 60, 100 sztuk towaru 
bawełnianego, 

22) Dobrecki i Szefner, Piotrkowska 58, 50 paczek przędzy, 

23) Szachmerowicz Jakób, Piotrkowska 58, pianino. 

24) Bilauer Szaja, Cegielniana 33, 10 pluszowych kołder, dziesięć 
par kap pluszowych na łóżka koloru bordo. 

25) Szyper Mordka Lewi, Zielona 17, kredens czarny z lustrem, 
maszyna do pisania, pianino, szała do garderoby z lustrem, stół w salo- 
niku, 12 krzeseł krytych skórą, maszyna do szycia. 

26) Kuczyński Henryk, 6-50 Sierpnia 19, pianino czarne, kredens 
pokojowy czarny 

27) Zemler "Tozet i Grunwald A., Lipowa 43, snowadło mecha- 


niczne. 


f pi ię ZA 


Tal. 
16-33 


| Inst Roontgenowski 


Dr. Rakowski 
boldstein-Polak 
Dr, Różaner 


Dr. Justman 
Dr. Rozencwajś 


Dr. Papierny 
Dr. Kantor 
Dr. Weinberg 4-51/2, 
Dr. Stapel 3-6. 


Djatermia, elektryzacja, lampa kwarcowa i wszelkie 
SD: Wizyty do domu, PORADA ZŁ 8,  880-8 


ać EB REES 
Z powodu likwidacji 


działu kryształowego 


Tania Wyprzedaż Kryszłałów. 
„Periumerja „CZAR“ 


Piotrkowska 145. 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs; 


Lecznica :: 


17 ZGIERSHA 17. 


Chorobyi 
"uszu, nosa, gardła 


9-11 i 2-3, 
11!/e-1. 
9-101/2i1-2 
111/2-2, 
10-11 i 3-4, 
11:/e-1. 
2-8. 


oczu Dr. 


wenera i skórne 


nerwowe 


dzieci 


kobiece lakuszer:a 


chirurgja 


wewnętrzne 


Roentgenolog 


nej dzielnicy. 
dziale Sięci, 


167—1 


Wielka r "REDUTA Maskarniowa — 


na rzecz Łódzk Zyd, Tow. niesienia pomocy umysłowo chorym 


- CZARNO-BIAŁA - 


w sobotę, dn 14 b. m, 0g, H ej w w sali Filharmonji 


Przepychem swoim zaćmi wszystkie dotychczasowe miaskarady' 
2 wielkie orkiestry (50 osób). 
Mag I i 


== Nie kupujcie mekli 


zanim odwiedzicie magazyn mój, zaopatrzony w 


2 wielki wybór mebli ©, 
Komplety: sypialń, jadalń i urządzeń Kuchennych, 
a szczególnie przedmioty pojedyńcze: szafy 

łóżka, otomany, lustra i t. d. 
Ceny konkurencyjne! 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo tanich cenach. 
Daję również na wypłatę ratami miesięcznemi. 

Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. 


I. NASIELSK 


Wobec zamiaru rozszerzenia sieci kablowej w wię- 
cej oddalonych od centrum dzielnicach miasta 


Elektrownia LÓDZ 


wzywa zainteresowanych mieszkańców, aby zgłaszali 
swe zapotrzebowania czy to pojedyńczo, czy też gru- 
pami z danej ulicy, a to w celu zorjentowania się 
co do istotnej potrzeby przełożenia kabla w odnoś- 


Zgłoszenia tylko na piśmie należy składać w Wy- 
pokój 
winna być wskazana ilośc lampek 
jakie mają być przyłączone. 


W drukazni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86, 


Reser" 


Fantastyczną dekoracja sali. 
Torino CIA pocz tapoi 


28) Wiezner Zygmunt, Gdańska: 99, 11 beczek z 
gruntowania lakieru, 22 pudełka lakieru „Wulkan“, 
piecyk żelazny lany i 2 krzesła wiedeńskie, 

29) Zajbert Abram, Południowa 7, szafa z lustrem, szała zwykła, 
kredens, otomana, zegar, 

30) Laks Icek, Południowa 7, 2 szaty, otomana, zegar ścienny, stół. 

31) Kaufer Szmul, Południowa 1, 20 sztuk chustek wigoniowych, 
100 sztuk chustek dużych półwełnianych, 

32) Markus Wolf, Południowa 7, 100 sztuk towaru bawełnianego 
różnego koloru, kasa ogniotrwała, 

33) Krakowski Joel, Południowa 9, kredens pomocnik, otomana, 
zegar duży stojący, stół, 6 krzeseł, 

34) Hentszel Eugenia, Wólczańska 19, 2 biurka, szafa duża, sza- 
fa mała, otomana kryta pluszem, stój, 6 krzeseł, prasa į szafka do ko- 
piowania, wóz duży, koń gniady. 

35) Kozłowski M., Zielony Rynek 2, 6 podstawek do kwiatów, 2 
krzesła nowe, zegar ścienny, podscawka i stolik, stół duży, warsztat 
stolarski nowy, 11 Waddówek d do kwiatów, szała bieliźniarka nowa, 
stół, szafka i 2 stoliki nowe, 2 stoliki, krzesło i 2 taborety nowe, 120 
blatów do krzeseł okrągłych i ikwadratowyych nowe, 40 listewek no- 
wych wykończonych, 30 wieszaków do ubrań, 2 półki i etażerka. 

36) Rozen B-cia, Juljusza 3, 2 szafy, kredens upiększony krysz- 
tatami, lustro tremo z konsolką, stół, 6 krzeseł, kozetka kryta ceratą, 
bibHoteka stojąca toczona, stół zwyczajny, serweta na stół, 

37) Gomoliński Zygmunt, Przejazd 1, 2 lustra wiszące w białych 
ramach, 10 stolików z marmurowymi blatami, 12 krzeseł zwyczajnych. 

38) Besser Maurycy, Dzielna 16, jasny kredens d tti zegar 
meblowy, kredens ścienny dębowy, bieliźniarka jasna dę 

39) Landberg, Littenield i Redel, Dzielna 6, 2 kredensy, bieliźniar. 
ka z lustrem, zegar meblowy, kredens pomocniczy, sofka, fotel kryty 
adamaszkiem, stół półokrągły, 

40) Sztrowajs Hers ersz, Dawid i i S-ka, Cegielniana 47, 6 paczek przę- 

41) Sztrowajs Lajbuś, Traugutta 14, 3 skrzynki przędzy, 2 trajb- 
maszyny, 
dzy, 2 sztuki towaru i umeblowanie mieszkania prywatnego przy ulicy 
Kilińskiego 46. 


iurko czarne, 


42) Rotenberg H., Cegielniana 43, 300 sztuczek różnego towaru | 


bawełnianego i kilka kołder watowanych, z tego część sztuk, opako- 
wanych w papier, reszta luzem w każdej od 10 do 25 metrów towaru 
bawełnianego. 

43) Milgrom. Ojzer, Cegielniana 43, 10 sztuk sukna ubraniowego 
kamgarnu, 

44) Lipszyc i $zwarcbard, Cegielniana 39, kredens luksusowy z lu 
oba pomocnik kredensu, biblioteka, stół, kipot, zegar szafkowy, 

iurko, 

45) Szymkiewicz Jakób, Olgińska 10, kredens luksusowy z lustrem 
otomana z oparciem. 

46) Szydłowscy Bracia, Piotrkowska 19, 20 sztuk towaru baweł- 
nianego flaneli. 

47) Kryształ Hirsz, Pomorska 5, pianino, kredens, kanapa. 

48) Stiller L., Wschodnia 44, 20 sztuk towaru wełnianego na ubra- 
nia granat. 

49) Rubin H. i Szwarc D., Południowa 50, 2 motory elektryczne, 
snawalnia, skręcalnia 

50) Granek Szłama, Wschodnia 25, kredens stołowy z hustrem, 
zegar stojacy, garderoba z lustrem, umywalka, kozetka kryta ceratą, 
kredens luksusowy, lampa wisząca, futro męskie, 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 
KIEROWNIK URZĘDU: 


1157—1 (©) PODMUNICHI. 


Miejski Kinematograf Oswiatowy 


Wodny Rynek N 44. 
Od 9 lutego do 22 lutego 1925 roku 


e Pierwszy raz w Łodzi e 
Dla młodzieży dozwolone 


„|byrano de Bergerac 


Wielki film według nieśmiertelnego, 
działa Edmunda Rostanda, 

— Dla dzieci i młodzieży — 

Ceny mi eis c: L 0.25 gr, Il. 0.20 gr. 

li 010 gr. Początek o g. 5 i 4.30 pp. 


Dla dorosłych: 


Cen p sc l. 0.70 gr, Ii, 0.60 gr. 
ur. oczątek o g. 6 1830 w. 


670—8 
Ceny konkurencyjne! 


Piotrkowska 9, 
(I-sze piętro, front). 


ZAMIENIĘ 


2 pokoje z wygodami w centrum 
na 3 pokoje z wszelkiemi wygo- 
dami nie wyżej 2 piętra. Dopłacę. 
Oferty „Centrum'. 1144—1 


beO S WEG aa 
trzech pokoi z wygo- 


Poszukuję dami, łazienką, II-III 


piętro, lub zamienię na dwupoko- 
jowe nowoczesne mieszkanie z 
wszelkiemi wygodami w śródmieściu 
m. Warszawy. Oferty do „Głosu* 
pod „X. Y“. 1142—1 


Nr. 1i, przyczem w deklaracji 
lub koniomocy, 


1154—2 


Br. 30 


Łódź, dnia 9 lutego 1925 r. W y 


2.900 Kig. 


pae do po-|7-mio miesięcznej z owiec kambu 


letów jest do sprzedania 
w Dom. Okalewo, poczta Skrwilno, 


pow. Rypiński. 1145—1 
o 60 motakach (Treib- 


Mofarkę maschine — 60 Winden) 
SNOWATKĘ mag: Gettel: 


maschinie) 


===  niciel- 
Par 30 maszyn śldowych 0 16 


nieieinicach (30 Schaftmaschinen 16 

schaftig) z warsztatami tkackimi, 50 

calowymi, lub bez takowych, używane, 
lecz w dobrym stanie Kupimy. 


Zgłoszenia przyjmuje ekspedy- 
cja niniejszego pisma pod lit, ZANA 


Dnłoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących prac 
E 5 groszy za wyraz racy | 


2 mniejsze ogłoszenie 50 1 Igi 
anka i WytKÓW. | ae ema'jowan 


ne emaljowane 
i aluminiowe, nai 
uchajerji, kore» | + A : 
aniej w „jarmar 
b sonienefi, ste- 54 +) 
nografji, pisania na 


5 


ku Łódzkim” Piotr 
kowska % 44, te- 


maszynie, ucz y lefon 6 15 56 3-); 
Szybko, Lubiński, | ———————— 
autor podręczni» (Rocki orze. 


ków tej dziedziny, 

Piotrkowska Ni 79, 
158 - 2-n 

OSZUKUJĘ korepe- 
p tytora (rki) dla 
ttezenicy trzeciej 
klasy za 50 złp. 
miesięcznie. Ofer- 


daje na raty Ro- 
sen Piotrkowska 
Ne 162—1 k 
brania, paita dam 
skie, męskie i 
dziecinne z własnej 
pracowni i dobrych 


y, -Aa* do „Gło- materjałów, najta- 
149-1 n | niej w „Jarmarku 
Ba I E s Łódzkim”, Piotr- 
utyn, nauczyciel- kowska Me 44, te- 
ka udziela lekcji | |eton 6-13. 55-5 h 


niemieckiego kon- 


C 
wersacji i korepe- | ] powodu, wyjazdu 


za 900 złotych 


tycjj po cenach 
Ą sprzedam 5k ład 
A Ay węgla i drzewa. 
'992-7 m | ©: Pod „Z. 900° 
| Zzowcza a + Pigeyki 
ozycielka (b, u- pe 
czenica prof. A, EM t kuchenk. 
A ZRK 020) FUH szamotowe 
udziela lekcji gry zt 
fort dptano wor: — Bzz Koźmińscy 
iadomość co- wna 
dziennie od 4 do Gló z 
5 pp. ul. Piotr= i 
kowska 164, m. 1. | DODIOSIENIA TOLU. 


84—5-n 


re, Uniwersy* 


tetu Warszaw- 


| pożyczy 200 
zł. na procent, 
temu pomogę w 
otrzymaniu posady 
Zgłoszenią proszę 
nadsyłać do „Giło- 
su Polskiego” pod 
Zapewniony zwrot 
asażystka dyplo- 
Il mowana leczy 
remautyzm, artre 
tyzm. Masaż kos- 
metyczny twarzy. 
sit RY N 8 

AE 1096-2-pp 


Eere prywatne 
wydaje niedro- 


skiego—rutynowae 


ny nauczyciel u- 
dziela lekcji po 
ceriach przystęp= 
nych. Szczeciński, 


rzejazd N 15, od 
35—4. 95-2-n 


| moeczodańcwotzc wci 
czenica Vl klasy 
udzielą lekcji i 
przyspasabia do 
egzaminów od kla* 
sy Il do V włącz- 
nie, Janina Ambro- 


ziewiczówna, ul. 
Fabryczna 9, m, 2 "Hs Aa 25 
51—1 n e 1 
z 
Lokaie, Mieszkania 


Kupno i sprzedaż 


il Kto chce sprze: 
dać to co ma 
zbytecznego niech 
zaniesie do działu 


okój z kuchnią, 
f meble ładne do 
odstąpienia. Wia- 
domość: „Ogniwo* 
Sienkiewicza 67. 


OKOIU Z mebiami 
lub bez od zaraz 
poszukuję, Oferty 
„Handlowiec 
oszukują SKrom- 
p nego pomiesz- 
czenia dla samo- 
chodu. Oterty do 
adm. „Glo su” pod 
„Pomieszczenie“ 


Zagubione doku, 


ącki Marjan zgu- 
pił portfel za: 

wierający Książe - 

czkę wojskową. 


komisowegdo „Jar- 
marku Łódzkiego” 
Piotrkowska N 44, 
52-5-K 


ielizna modna 

damska i męska 
kołnierze, krawaty 
galanterja, pończo- 
chy i rękawiczki, 
najtaniej w „Jare 
marku Łódzkim”, 
Piotrkowska % 4d, 
tel. 6-13, 54-5-K 


amgarnowe ma 
i terjaly, onie. 
ne Bielsk 


tel. d-13 


Leonkarda na u- | re iono  legity- 
brania spodnie i -macje zapono 
damskie kostjumy, | gową, Książeczkę 
najtaniej w „|ar- obrachunkową wy 
marku Łódzkim*, daną 2 fabryki 
Piotrkowska N 44, | Szajbiera i dowóć 
tei. 6—15  55:4:k ` osobisty 43— l-z 

AE N LEE TI 


Í mor LEA I8 2 BK LD A A ACZ 
Radaktor odpowiedzialny Władystaw MaśaisGi. 


